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ZIEHHIK
ODOWY

Niniejszym zawiadamiamy P.T. Odbiorców, 
że wyłączną sprzedaż naszych wyrobów, jak:
piwa jasne, dubeltowe, słodowe, extra, por
ter, lemoniady, kWaS OWOCOWy it.p. na Piotr
ków Trybunalski i okolice powierzyliśmy

FABRYCE WÓD GAZOWYCH 
i R O Z L E W N I  P I WA

f f .  U R S S  A  !%! S  K i
W PIOTRROWIE TRYBUNALSKIM 

ul. Hutnicza 6, tel. 12-25

do której uprzejmie prosimy zwracać się z wszel
kimi zamówieniami

Zjednoczone Browary Warszawskie
p u H A B E R B U S C H  i S C H I E L E ” s.a .
_____ ж ______ я _______________ ■ __________________■  _Pod sztandarem wolności człowieka

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
odczycie, jaki na temat projektu 
wprowadzeniu w Polsce przymuso
wych „zespołów“  przemysłowych wy 
Kłosił w  Warszawie radca prawny 
Izby Przem ysłowo-H andlowej w 

idwokat dr. Juljusz

mo-

»  *  &
J W O L U G M  STOSUNKÓW WE 

KANCJI, a zwłaszcza pozytywny 
^ u n e k -  większości Izby Deputowa 
Уел do samobójczych projektów 

, 'Unia, dały niektórym przeciwni- 
J?m Parlamentarnej demokracji no- 
j ^ . argument przeciw temu ństro-

Istotnie. o Izbie Deputowanych . ~ .
?jozna powiedzieć, że ulega ona na-| Sosnowcu, 

m ul!cy * względom oportuni- Hraun.
DjJf Partyjnego, co, oczywiście, nie Ze sprawozdania z odczytu
Njń M  .<,ylu;V chwały. I^na było odnieść wrażenie, że pre-

- ? na jednak zapominać, ze » , , . , w ,
J'.'iboHci te obce sa Senatowi, który. lesfent zdeklarował się jako Zwolen
i e  pierwszy raz zresztą wzgardził nik metod totalnych. Mec. Braun 
и ni4 popularnością i stanął twardo zareagował z miejsca i nadesłał 
4 т г п , С1 о ^ а(1, .nakreâl°nych zdro nam Hst z wyjaśnieniami. Z listu 
Ü i S i ! 1”  ' P0CZl,C,em 0dp0-, wynika, że dr. Braun jest zdecydo- 
tVIV8tr0.i0we wyroki można ferować ' wanym przeciwnikiem untroju total 
ńn\ 4a podstawie oceny funkcio- neS<> i że (przeciwne domniemania o- 

w?zy*i,4 i*fh elementów da-' parte były na niedość ścislem zro-
nie zdałрГ plrl’«mimf? r)c.!juto^ a.nvcVl zumieniu odnośnych I ^Z*m inu? Ale zdaje go f
» l w i  Je»t przylem rzeczą wysoce cz ) ,u '

'̂e ’ p,rul byłaby no-

Mec. Braun w  szeregach przeciwników totalizmu
w każdym razie conajmniej zharmo
nizowane z treścią życiową danego 
organizmu.

Inna rzecz, że rola form organiza
cyjnych może być nawet poniekąd

hi społeczeństwa w wykonaniu za
dań życia zbiorowego, to musi za
stosować formy, któreby gwaranto
wały społeczeństwu rzeczywisty i 
zctelny udział w wykonaniu zadań

twórcza. Mogą one wyprzedzać w życia zbiorowego, a żatem formy

ustępów od-

pewnym stopniu bieg wypadków, 
mogą torować drogę pewnej ewolu
cji. Taka rola, iaka funkcja form 
organizacyjnych jest nawet, w mo
jem przekonanui, pożądana —  pod 
jednym warunkiem, aby odpowiada
ła pewnej świadomej myśli ustrojo
w ej; w przeciwnym razie będzie ra
czej czynnikiem chaosu i przypadko 
wości.

Na temat zaś totalizmu wypowie
działem się następująco:

Formy życia organizacyjnego po
winny być przepojone żywą treścią

iE ?slada hamulce, a inaczej 
tomobilista, którego wóz tych ha- 
uicow nie posiada. (j.)

^ w i e c z n e  s z l a k i

^eografju wyznaczyła je 
narodom 

Pa*rz art. wstępny na str. 3-ej)

Ł  Ś w ię to c h o w s k i
chory

Znakomity pisarz i publicysta A 
»ander Świętochowski zaniemógł 
"'ainie na serce.
Sędziwy pisarz przebywa w ma- 

swym Gołotczyzna pod Ciecha- 
^em i pozostaje pod stałą opieką 
lrską dr. Aleksandra Freyda.
e względu na sędziwy wiek pisa- 

S który w styczniu r. b. rozpoczął 
У  rok życia, stan jego budzi po- 
foe obawy.

see, a  jest ich legjon. jednej strony, iż twórczość jedno-
List mec. Brauna brzmi: stki jest dźwignią życia zbiorowego,
Wielce Szanowny Panie Redak- a z drugiej, iż praca jest podstawą 

torze! i bogactwa i potęgi Rzeczypospolitej.
Z treści sprawozdania z odczytu, Jeśli Polska odrzuca przez usta

wygłoszonego przeze mnie w audyto swych najhardziej autorytatywnych
rjum Uniwersytetu Warszawskiego reprezentantów koncepcje totalisty-
na zaproszenie Stow. Elektryków czne, poiegnjąee na zupełnem pod-
Polskich wynika, jakobym oświad- porządkowaniu społeczeństwa i je-
czyć się miał za totalizmem poli- dnostki państwu, je£!i odrzuca wraz
tycznym, czy przemysłowym. Nie z systemem totalisty<!/.Bym właściwe
odpowiada to prawdzie. Sądzę, iż mu metody rządzenia, jeśli w to
rzeczą właściwszą, aniżeli obszerne miejsce stawia w art. 4! Konstytucji
wyjaśnienia, będzie zacytowanie do- expressis verbis zasadę współudzia- 
«lownego brzmienia odnośnych ustę

yrawdziwego samorządu, będącego 
wykładnikiem nie nakazu, płynące
go zgóry, nie bezdusznego przymu
su, lecz wykładnikiem rzeczywi 
stych sił społecznych, pragnących 
nie w ramach chaosu i nie pod ba
tem, lecz w atmosferze wolności, a 
równocześnie ładu organizacyjnego 
brać żywy, twórczy, aktywny udział 
w budowaniu nowej Polski.

Takie było autentyczne brzmie
nie tych wywodów. Zaopatrzenie ich 
tytułem „Awangarda totalizmu po
litycznego“  nie było więc właściwe.

Wobec dalszych uwag i komenta
rzy, zawartych w sprawozdaniu, u- 
ważam za konieczne stwierdzić, iż 

z poglądy moje na kwestję organiza
cji życia gospodarczego są wyra
zem moich własnych przekonań, nie 
zaś stanowiska jakichkolwiek czyn
ników urzędowych ozy polityce 
nych.

Łączę wyrazy prawdziwego sza
cunku i poważania

Juljusz Braun
Sosnowiec, dnia 8 kwietnia 1938 r.

F U T R A
Niebywały wybór lisów. 

1\1упол\5ге modele 
wiosenne. 

Rewelacyjne ceny i dogod
ne warunki

K E b S O H H
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Letnie przechowanie futer
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List powyższy rozprasza wszel
kie wątpliwości co do tego, po któ
rej stronie barjery znajduje się me
cenas Braun w walce o wolność 
człowieka.

№ r m o i \ m ^
JO BILET WIZYTOWY 

GENTLEMANA
j r

5Й

Powiedziałempów mego referatu, 
mianowicie m. in.:

Form organizacyjnych życia go
spodarczego nie można traktować w 
oderwaniu od całego systematu, w
jakim one mają działać. Nie można Jak się dowinrnejny, Stronnic- 
ich dowolnie przenosić, tasować, do- two Ludowe postanowiło odwołać 
pasowywać, muszą one być mniej obchody Racławickie, wyznaczone 
lub więcej integralnie związane, aj na niedzielę -Ц kwietnia.

Obchody Racławickie
w  w ł a s n o * ;

Oglosźzony w tej sprawie komu
nikat sekretarjatu naczelnego Str, 
Ludowego uległ konfiskacie.

Naprawiacze w Radzie naczelnej DZN
ä - B s ä e s  3 0  B b o m S n u t & w  o ç y f o s ^ o i v c i

Ogłoszona została lista 80 członków prezes B. G. K .), Grajek Mi 
Rady Naczelnej O.Z.N., mianowa- chał (prezes górników Z. Z. P., se

И ZAREMBA

nych przez szefa O.Z.N. Rada Na
czelna składać się będzie z około 200 
osób. Poęa 80 nominałami w skład 
je j wejdzie 80 członków dokooptown 
nych przez samą Radę i z urzędu o- 
koło czterdzieści osób piastujących 
wyższe godności w aparacie organi
zacyjnym O.Z.N.

Na liście mianowanych członków 
znajdą się m. in. następujące nazwi
ska :

Algajer Karol (senator-robotnik) 
Belina - Prażmowski Władysław (b. 
wojewoda), ks. Bliziński Wacław 
(prałat), Brun Henryk (prezes Ra
dy Nacz. Kupiectwa Polskiego), By- 
stroń J an (profesor); Dębski Jan (b. 
wieemarsz. Sejmu i b. działacz ludo
wy, dyrektor L. M. K.), F***tr F » » i  
ciszek (ßres^e związku górników 
Z. Z. P.), Jur-Gorzectiomki Juljan 
(generał, komendant gł. Straży Gr.), 

Górecki Rowum generał,

nator), Hoppe Jan (poseł), dr. Ka- 
plicki Mieczysław (prezydent m 
.rakowa), Kamiński Władysław (po 

sei, działacz „Naprawy“ ), Koter An
drzej (rolnik, działacz „Naprawy“ ) 
Koiuchowski Józef (dyr. B. G. K„ 
działacz „Zarzewia“ ), Kudelska Ste- 
fanja (senator, działaczka „Napra
wy“ ), Leehnicki Zdzisław (ziemia
nin, działacz „Naprawy"), Lechnicki

Niemcom czeskim
zabroniono jechać do Austrji

WIEDEŃ. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Brna, że władze czeskie 
zakazały w dniach 8, 9 i 10 b. ni. o- 
hywatelom czeskim wyjazdu do Au- 
s.trji. Zakaz ten dotyku przede - 
w szystkim  Niemców sudeckich, 
którzy z okazji plebiscytu zamie
rzali urasdzić liczne wycieczki do 
Austrji,

Tadeusz (b. wicemin., działacz „N a
prawy“ ), Łazarski Michał (poseł, 
działacz „Naprawy“ ), Malinowski 
Marjan (W ojtek), (senator), Mali- 
■IV w ski Maksymiljan (senator, b. 
„Wyzwolenie“ ), Marchlewski Ta
deusz (poseł), Miedziński Bogusław 
(wieemarsz. Sejmu, red. naczelny 
„Gazety Polskiej“ ), Olewiński Piotr 
(senator, działacz „Naprawy“ ), Pa-

Stronnictwo 
Narodowe 

przywrócone w prawach 
na Wifóńszciyź ie

W ojewoda wileński przychylając 
się do prośby członków Stronnic
twa Narodowego cofnął z dniem 
8 /4  r. b. wydany w dniu 18/2 b. r. 
zakaz działalności tego stronnic
twa na całym obszarze pasa gra
nicznego województwa wileńskiego.

Zamieć śnieżna
nad polskiem morzem

Od wczesnych godzin rannych 
nad morzem i wybrzeżem szaleje za
mieć śnieżna,, *pad bardzo gęsty. 
Temperatura minus 2 stopnie, dmie 
siln.f wiatr, pochmurno.

Pismo 
woj. Ka<czkiewicza 

do Związku Polaków 
i w Czechosłowacji

MOR. OSTRAWA. Z racji powsta 
! niia Związku Polaków w Czechosło
wacji, p. Władysław Raczkiewicz, 
prezes Światowego Związku Pola- 

1 ków z Zagranicy nadesłał do Rady 
Naczelnej Związku Polaków w Cze. 
chosłowacji pismo, w którem czy
tamy m. in.:

„Życzę Związkowi Polaków w  Czeoho 
słowacji, aby jednomyślność, triumfują
ca przy powołaniu t«j instytucji do ży
cia, zastała przekuta po w ize czaty na 
nieustępliwą, codzienną pracę, która "i- 
toruje drogę ku wszystkim prawom, na
leżnym Polakom, osiadłym na praetarej 
ziemi Pia&towekiej, na Śląsku zaotżań- 
skim.

Całe społeczeństwo polskie wierzy git
schalski. Franciszek (adwokat, pre- ' boJi0' że wasz piękny przykład, łą c z n ie

z palrjotyozną postawą Polskiej Socjal
istycznej Partji Robotniczej, doprowa
dzą do jeszcze ściślejszego xjednoc«J«ia 
»ię polskiego ludu w Czechosłowacji i 
że w  szeregach tego zjednoczenia znaj
dą się z  czasem również i ci, którzy, bę 
dąc Polakami, w  wrogich dla polskości 
ugrupowaniach służyli dotychczas —  
chcemy wierzyć —, bezwiednie obcym 
interesom.

zes Związku Strzeleckiego), Pohoski 
łan (wicepr. m. Warszawy), Peł- 
ezyfiska Wanda (posłanka), Rodzie- 

ietówna Marjft (literatka), Sta
rzyński Stefan (prezydent m. W ar
szawy), Staniszewski Wacław (dyr. 
nacz. Państw. Banku Rolnego), Skul
ski Leopold (przemysłowiec, b. pre
m jer), Stolarski Błażej (rolnik, b. 
,,U yzwwleiiie" i, Suopayński Antoni 
(poseł, prezes Zw. Izb Rzemieślnik 
czych) i dr. Wojciechowski Broni
sław (przemysłowiec, poseł).

(Dokończenie na str. 2 -e jJ .

Życząc Zwiągkuwi juknaj»zybjz«go sku 
pienia pod sztandarem tej jedności 
wezyat'kiego, co piawdeiwie po M ii« w 
Czechosłowacji, zapewniam was, że ka
żdy wasz czyn będzie nas«ym czynem, 
a każda wasza radość —  nastą radością, 
każde wasze osiągnięci« — osiągnięcie*! 
całego narodu polskiego1*-



Daladier tw orzy nowy
po upatBkM €g«ai»Bnetu ВВияпшя

PARYŻ. SENAT ODRZUCIŁ PRO 
JEKTY FINANSOWE RZĄDU 
BLUMA.

W  PIĄTEK WIECZOREM CZŁON 
KOWIE RZĄDU Z PREMJEREM 
BLUMEM NA CZELE UDALI SIĘ 
DO PAŁACU ELIZEJSKIEGO, CE
LEM ZŁOŻENIA DYMISJI NA RÇ- 
CE PREZYDENTA LEBRUNA.

Prezydent Lebrun dymisję przy
jął.

Po roz mowach z przewodniczą
cym i: Izby Deputowanych —  Her- 
riot.em i Senatu —  Jeanneney, pre
zydent Republiki zawezwał przewo
dniczącego partji radykalnej Dala
dier, któremu powierzył misję two
rzenia nowego rządu.

Wg. twierdzenia agencji Ilavasa, 
desygnowany premjer Daladier ma 
uważać, że koncepcja rządu zjedno
czenia narodowego nie jest narazić 
realna, lecz będzie usiłował utwo
rzyć gabinet o niewielkiej ilości 
ministrów, któryby opierał się na 
większości od socjalistów do grupy 
Flandina.

Opuszczając pałac Elizejski, Da
ladier oświadczył, iż żywi nadzieję, 
że nowy gabinet będzie utworzony 
do niedzieli rano, ze względu na sy
tuację międzynarodową oraz na tru 
dńości wewnętnzne i gospodarcze.

W kołach (politycznych uchodzi 
za wątpliwe, ażeby socjaliści zgo
dzili się na wejście do rządu pod 
kierownictwem radykalnem.

Za najprawdopodobniejszą ucho
dzi ewentualność utworzenia rządu 
czysto radykalnego, cieszącego się 
jedynie poparciem socjalistów.

O stanowisku socjalistów zadecy
duj« «wołana na sobotę Rada Na
czelna partji.

Wszystko więc idzie w dotychcza
sowym trybie.

W kuluarach parlamentarnych 
zapowiadano już od początku 'tygo
dnia, że wszystkie czynniki będą 
czyniły wysiłki, aby w odpowiedzi 
na plebiscyt niemiecki, który będzie 
manifestacją jedności wewnętrznej 
Rzeszy, Francja mogła wykazać 
zdolność posiadania rządu silnego i 
zdolnego do decyzji.

Pomimo tych zapowiedzi i pra
gnień, po dzisiejezem obaleniu rzą-

Taka decyzja należy do zgroma
dzenia, wybranego przez głosowanie 
powszechne, t. j. -do Izby Deputowa 
nych“ .

Te słowa Bluma wywołały burzę 
protestu na wszystkich niemal ła
wach Senatu. Burza i wrzawa przy
brała takie rozmiary, jakich Senat 
francuski oddawna nie widział.

Prezes Senatu 
daje odprawę Blumowi

Po uspokojeniu, prezes Senatu 
Jeanneney w r ó c i ł  się do premjera 
z następującem oświadczeniem:

„Senat, który jest jedną z izb u- 
stawodawczych Republiki, ma na mo 
cy konstytucji prawo podejmowania 
całkowicie decyzyj, zgodnych z je 
go przekonaniem. Do prezesa Rady 
Ministrów należy potem wyciągnię

cie konsekwencyj, jakie uzna za sto
sowne“ .

Oświadczenie prezesa Jeanneney 
wywołało burzliwe owacje na wszy
stkich niemal ławach Senatu.

W odpowiedzi Blum oświadczył 
m. in.:

„Bynajmniej nie miałem zamiaru 
kwe*tjonować uprawnień Senatu, je 
dnakże muszę «w rócić uwagę, że po 
między Izibą wybieraną przez głoso 
wanie powszechne, a Senatem ist
nieje jednak pewna różnica. Senat 
nie ma prawa inicjatywy finanso
wej, któna .należy całkowicie do I- 
zby, natomiast posiada uprawnie
nia, jakie nie przyeługują Izbie, 
mianowicie uprawnienie podejmo
wania decyzrji o rozwiązaniu Izfe. W 
historji Trzeciej Republiki Senat 
raz jeden z tego uprawnienia sko

rzystał w  r. 1877, za czasów mai*szał 
ka Mac Mahona ze skutkiem, który 
jednak okazał isię dla Senatu nie
zbyt pomyślny“ .

Tylko 50 głosów 
poparło Bluma

Bezpośrednio po tych incyden
tach odbyło się głosowanie, które 
dało rządowi niklejszą jeszcze ilość 
głosów, niż tego się nawet spodzie
wano. Liczono bowiem na to, że 
gabinet Bluma uzyska sześćdziesiąt 
kilka głosów. Tymczasem liczba gło 
sów, która padła za rządem, nie do
sięgła nawet 50-ciu.

Po posiedzeniu Senatu, o godz. 
18.30 prem jer Blum zwołał natych
miast posiedzenie Rady Ministrów, 
zaś o godz. 19.45 rząd podał się do 
dymisji.

i i„Mój щ к będzie rządem mocnym
ostf ia flc z ii Е$$яЙсжеЙвег

PARYŻ. Daladier opuszczając 
gmach ministerstwa wojny oświad
czył dziennikarzom: „Możecie pa
nowie powiedzieć, że gabinet mój 
będzie rządem mocnym“ .

Daladier udał się następnie do 
parlamentu na konferencję z przed

stawicielami partji radykalnej i 
różnemi osobistościami polityczne- 
mi.

Socjaliści mieli rozpocząć obrady 
w parlamencie o $0-ej, jednak po- 
cząitek obrad został odroczony do 
chwili powrotu Bluma z konfex'en-

cji z Daladierem.
Unja socj. repub. poleciła swemu 

przewodniczącemu Paul Boncoui'o- 
wi oraz Eugene Frot'owi i Marcel 
Deat'owi utrzymanie kontaktu z Da 
ladierem.

£  
Marszałkowska

Dom Mód
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Kapelusze oryginalne angielskie sportowe od Zł. 35.—
„ „ „ spacerowe „  „ 45.—

Płaszcze oryginalne angielskie męskie „ „ 115.—
„ damskie w angielskim fasonie „ „ 55.— 

Burberrys w najprzedniejszych
. . Zł. 165.-gatunkach i Zł. 175.—

W b &€Ë<b m  ш М шв F i â i a r & n a
Wielkie ożywienie w przededniu plebiscytu

Naprawiacze 
и  Kadzie N a cze ln e !#
(Dokcńtzanie ze str. 1-ei)
Rada Naczelna O.Z.N. posiada na 

stępujące zadania i uprawnienia:
1) współdziała z szefem Obozu 

ustaleniu zasad program ow ych  i ° 
ganizacyjnych Obozu oraz w zakrtKJ pofc 
sie zagadnień ■ przedstawionych jf ̂  1 
przez szefa Obozu, J

2) występuje z inicjatywą do E 
fa Obozu w zakresie wytycznych P \  ^  
gramowych, oraz z wnioskami o P ' o d <  
jęcie do Ozonu organizacyj  ̂ j 
nych, J ^ h h *

3) przedstawia ze swego s/cto*wbie < 
dn zatwierdzenia szefowi Obozu i-"‘4>ełnia 
zydjum Rady Naczelnej, wybj^fWych r 
członków głównej komisji w ery fi a! Au tor 
cyjnej oraz członków głównej konnte tez; 
sji rewizyjnej, F̂ i-bchy

4) udziela na wniosek głównej
misji rewizyjnej absolutorjum l( ..L 3 ei 
dzom centralnym z działalności 
nansowej i gospodarczej. j r  na V

Rada Naczelna i je j prezydjHp 
jest zatem władzą naczelną O.Z

Socjalistyczny rainy f e j
wykluczony z Rady 

miejskiej In o w r o c ła w ia
Po morderstwie w Luboni u,  -Jł to nic 

posiedzeniu rady miejskiej W In°" j ’Jiuż .z 
Przybylski postaŵ stu lud

» lo b :
cławiu radny
wniosek uczczenia pamięci ś. . . 
prob. St. Streicha, ofiary tej 
ni, stwierdzając, iż dokonał jej po
munista. Radny socjalista Kielba?1 j 
wicz zareagował na 'to okrzyk'1-11 
„To jest prowokacja' Się

. bar
Postępkiem p. K iełbasiew icza Jedzenia

jęła się komisja złożona z trzecn ^

z Rzeszą. Po tern obwieszczeniu ro-; 
zległy sdę -dźwięki syren, wypuszczo-1 
no z klatek 30 tysięcy gołębi pocz-

WIEDEŃ. Dziś o godz. 11-ej kan- 
cleira Hitler przybył pociągiem и Lin 
zu, witany na dworcu przez dostoj
ników niemieckich i austrja.ckich z 
ministrami Hesaem, Goebbelsem i 

du stało się jasnem, że nowy kryzys Himmlerem na czele oraz przez na
rządowy rozwiązany będzie w dro- miestnika Rzeszy w Austrji Seyss- towych, a 31 sztafet motocyklowych 
dze zwykłej procedury parłamentar Inquarta i .dygnitarzy austrjacikich. ! z 31 okręgów Rzeszy wręczyło kan
nej. j Po powiitaniu wśród owacyj t łu -1 clerzowi Hitlerowi adresy hoklow- 

X  : mów przejechał kanclerz Hitler do 1 nicze.
Posiedzenie Senatu na którem , ra*-us,za- W odpowiedzi na powitał-! Następnie kanclerz Hitler wśród 

obalono gabinet Bluma miało prze- ne przemówienie burmistrza Neufca owacyj tłumów udał się do hotelu 
bieg następujący: chera kanclerz Hitler oświadczył ! „Im perial“ , gdzie zamieszkuje.

Po referacie sen. Abel Gardey m- *n-> że Wiedeń jest perłą, której I WIEDEŃ. Kardynał Innitzer wy- 
wszedł na trybunę premjer Blum. on nada należną je j oprawę. | dał podległym djecezjom rozporzą-

W pierwszej części swego przemó Następnie kanclerzowi Hitlerowi dzenie ozdabiania dn. 9 i 10 kwie- 
wienia Blum poczynił cały szereg zostało przedstawionych 500 narodo tnia wszystkich kościołów i budyn- 
oświadczeń i gestów o charakterze wych socjalistów, którzy brali u- ków kościelnych sztandarami ze 
do pewnego stopnia pojednawczym, j  dział w nieudanym zamachu stanu swastyką.
Obrazując trudną sytuację skarbu ! w 1934, zakończonym zabójstwem Dziś wieczorem, po przemówieniu 
pańsitwia, stwierdził premj«r, że j kanclerza Dolffussa. Z pośród ucze- i  kanclerza Hitlera, odmówiona bę- 
wskutek stanowiska Senatu, który »traków tego zamachu 13 pow ieszo-1 dzie modlitwa dziękczynna. Po od-

9 kwietnia ogłoszony został po wsze Na ulicach wybudowano cały 
cziaisy „dniem wielkich Niemiec“  dial szereg masztów, słupów i wież o- 
uczozenia faktu połączenia A u str ji1 zdobionych emblematami ze swasty-

przyznał rządowi zaledwie 5 miljar 
dów, uchwalając jedną tylko usta
wę z dwóoh zgłoszonych przez rząd 
w końcu marca, zasoby skarbu pań 
stwa powiększono o te 5 miljardów 
marcowych, co pozwoli na przetrzy
manie drugiej połowy kwietnia.

Następnie premjer oświadczył, że 
do swego programu gotów jest przy 
jąć każdą poprawkę. M. in. rząd go
tów byłby zgodzić się na podniesie
nie ze 150 do 250 tys. fr. kwoty ka
pitału, która byłaby wolna od po
datków.

W drugiej części przemówienia 
Blum przeszedł jednak na płaszczy
znę polityczną, występując bardzo 
ostro przeciwko Senatowi.

Atak Bluma
„Czy Panowie pragniecie zmiany 

większości —  mówił Blum, —  na 
której się rząd opierał? Byłoby to 
bardzo niebezpieczne, sytuacja dziś 
jest o  wiele trudniejsza i poważ
niejsza, niż w r. 1926 i 1934. Po
zwólcie sobie powiedzieć, że nie ma 
cie prawa do tego rodzaju decyzji.

no, reszta zaś, która była wczoraj mówieniu słów modlitwy „Boże, u- 
przedstawiona kanclerzowi Hitlero- czyń nas wolnymi“ , uderzą dzwony 
wi, była skazana na dożywotnie lub we wszystkich kościołach, 
długoterminowe więzienie, i dopiero ' X
wypadki ostatnich tygodni przywro- Wiedeń przybrał z okazji jutrzej- 
ciły uwięzionym wolność. j  szego plebiscytu i przybycia kanc-

Zkoilei iz balkonu ratusza m inister, lerza Hitlera wyjątkowo świątecz- 
Goebbels obwieścił tłumom, że dzień1 ny wygląd.

ką. Na murach rozlepiono niezli
czoną ilość afiszów, nawołujących 
do głosowania podczas jutrzejsze
go plebiscytu za przyłączeniem Au
strji do Rzeszy. Tramwaje, autobu
sy i liczne pojazdy oblepione są 
również propagandowemi afiszami. 
Po ulicach krążą różne kolumny 
propagandowe.

Ilość czarnych mundurów S. S. i 
zielonych mundurów policji nie
mieckiej wzrosła w sposób widocz
ny. Po ulicach przeciągają liczne 
oddziały młodzieży hitlerowskiej.

Prawie każdy przechodzień ma ! 
wpiętą odznakę ze swastyką lub też 
słowa „ja , ja “ . Liczni przekupni 
sprzedają odznaki i pocztówki pa
miątkowe ze specjalnemi stempla
mi pocztowomi. W witrynach skle
pów widać już mapy „wielkich Nie
miec“ . Na jezdni uderza ilość nie
mieckich samochodów terenowych 
malowanych w barwach ochron
nych.

nych, która na posiedzeniu ai
miejskiej stwierdziła, iż radny 4 fony n. 
basiewicz istotnie trzykrotnie  ̂̂  №wolił 
wtórzył inkryminowany mu °|<lZ,''i,!lfreolą 2 
a tłumaczenie obwinionego, iż *ele rze 
tych wcale n ie  w ypow iedzia ł uzn‘ l'a® z tr 
za gołosłowne i wykrętne. Nastać

Zdaniem komisji sam fakt P1“ Ъъая <z 
szkadzania uczczeniu pami?cl ]
Streicha, zmarłego w tak trai?1̂ Jajdmje 
nych okolicznościach, wykazuj1 ^ arn'c 
brak pierwiastków etycznych  i )),c’ g o «  
nych u osoby, która się czym1 /nierj 
dopuszcza. Powyższym czynem 0 _towag. 
ścił się radny Kiełbasiewicz wys 
ku hańbiącego w zrozum ieniu P11  ̂
art. 36 ustawy o ustroju samoi . ^ fodzh 
terytorjalnego, które to Przel),b\ul.

Udę miejską do «***■powazniają ra
czenia radnego ze swego grona 

Za wnioskiem komisji ośwUidc-Zl) 
się 20 radnych, przeciw glosow«  
a 5 wstrzymało się od głosu.

Jest to pierwszy w Polsce 
dek usunięcia radnego z rady ?l 
skiej.

W j.  J 
^ ó w  к 

na с
10Ь<?грй

*ię zł 
^Zcie, 
'eihcy *

Tych n  
'P - Bac 

or
У: 

r ^to'fja .

Porażka ргег. Rooserelta
„Dyktatorski“  p n js k t Qûnmmy p rze i j t ç  P e p r e ^ n t a - 'ô  ;

LONDYN. Prezydent Roosevelt 
poniósł wczoraj dotkliwą porażkę w 
Jzbie Reprezentantów, gdy zaleco
na przez niego ustawa o reorgani
zacji rządu nie została przez Izbę 
zaakceptowana, lecz odesłano ją 
z powrotem do komisji.

Utsawa przeszła przed dwoma ty
godniami przez Senat. Udzielała o- 
na prezydentowi bardzo szerokiej 
władzy, co wywołało liczne prote
sty wśród społeczeństwa.

Za poradą speakera Izby Repre
zentantów prezydent Roosevelt zgo

dził się zmodyfikować swój projekt; 
zaprzeczajac jednocześnie posądze
niom go o  zmierzanie do władzy 
dyktatorskiej. W  liście, ogłoszonym 
w ub. tygodniu, prezydent Roo
sevelt oświadczył, że stanowczo 
przeciwny jest dyktaturze w Ame
ryce i nie posiada żadnych skłonno
ści w  tym kierunku.

Projekt ustawy o reorganizacji 
rządu odrzucony został przez Izbę 
Reprezentantów 204 głosami prze
ciwko 196. Z 327 demokratów, za
siadających w Izbie, 108 glosowało

przeciwko Rooseveltowi.
Jest to trzecia poważna porażka 

Roosevelta od czasu jego powtór
nego wyboru na prezydenta w <r. 
3 936. Pierwszą była porażka w spra 
wie projektu ustawy o sądzie naj
wyższym, drugą w sprawie płac i 
godzin pracy. W kołach rządowych 
uważją, że projekt ustawy o reor
ganizacji rządu upadł ostatecznie, 
ponieważ prezydent Roosevelt, po
czynił już wszelkie możliwe po
prawki, a na dalsze ustępstwa nie 
pójdzie.

W ielki zjaztf z P3lsK
d o  „ W i e c z n e g o  M 'aS e.. îetarj

W związku z bliską kanoniza^ sji 
błogosławionego A n d r z e ja  ,°ргу-Л1 °^r 
która odbyć się ma w k ró tce  Ją nie
mie, do „Wiecznego Miasta "  ł
chało wielu d o s to jn ik ó w  K°scl° t 
Polski. M. in. w y je c h a li  'tam ° j, ^yz 
nio biskupi ks. ks. Adolf bze . ^ wii 
St. W. Okoniewski, Fr. L isow sk  , , an«Uc 
Lorek. i. Sp,

Do Rzymu wyrusza rów nież P ̂  ^  V̂1 
ska wycieczka, która z? r°maopUśc 
czestników z całego kraju ^ »cn il
Polskę w dniach 12 i 13 b. m- ie

Pies uraio^a  ̂ £
r ktu 1
^ l'aiîsjç

od Śmierci
całą r o d z ić  

oti śmierci w płomienia ^
We wsi Mirów w  pow. cbr кц v

skim w domu gosp od a rza  •tpejaj
Warzechy wybuchł w nocy ^  ty tej s
pożar, który zniszczył ca У ^ytłor

Pogrążoną w 'dzieC
dzinę złożoną z rodzico -w cieA  . 
zbudził ze snu donośnym ' rato*te: . (
p i „ .  с«ши 4 ^
wała się od niechybnej °*Udniu 
płonącym domu.

4



t l w i e c z n e  s z l a k i
Geografia wyznaczyła je narodomwsiada na 

vnienia:
ii Obozu ч 'laridzo na czasie jest rozpraw? 
wych i °r P- Karola Badera : „Stosunki 
z w zakr«V  ̂ Polek» - czeskie“ . Autor, dłu 
ionych Je Poletni przedstawiciel Polski 

1 różnych placówkach zagranicz- 
.1ГсЬ. jest doskonałym znawcą
W ’.waw Europy środkowej. Roapra-
.K  o ]

ąoą do sv
cznjch ! n q mowa> częściowo oboj-
<l™' o d a *t ’ Par? miesięcy te-
W  s‘  p*i t. j. jeszcze przed dokona.nie«r 

K hlueeu, p. Bader wygłosił w 
ego skla _>tbie Społeczno-Politycznym. U- 
Obozu P  NPełnia ją szereg już po-anschlus- 

wybi^pTych refleksyj. 
weryfik<!. Autor wcale nie jest zwolenrri- 

vnej k t f - fo  tezy, która stała eię źródłem 
rtechy części naszej opinji; tezy 

■lównej głosi: dzięki Bogu, że Niem-
irjum skierowały swą ekspansję i та 
alności f ip re so w a n ia  ku Południowi; od- 

'Йопу w ten sposób zostanie na-
rezydjunfb Па w ®chód.

1 0  Ź N. [Z‘. ®a^er nic oddaje się temu op- 
Î piżmowi. Nie przytacza wpraw-

j|U l dla poparcia swej tezy argu- 
LUUH J u bardzo, wydaje nam się 

potnego. Mianowicie, powiedzenie 
c d y  apetycie, który wzrasta wraz z  je- 
rlatUlS . ^  zdaje eię mieć szczególn< 
I*® z®losowanie do reżimów totalnych 
bon i i-1» '. to nietylko dlatego, że reżim 
i W I'10" ^  z racji swego stanu i pnzy- 
i posta^łStu ludności, pchane .są w kierun 
:i ś. P- »dobywania nowych przestrze- 
tej zbro1'1; ten sam kieruneik wyznacza ró- 

îal jej potrzeba sukcesów.
KieJbaH * * * *

)krzykicn!L ЛР- «oraz bardziej potwier 
się opinja, że Anschluss przy 

i cza Zl1fc bardzo w porę także z punktu 
trzech wewnętrznej pozycji hit-

rad: (ïwskiego reżimu. Nie przysłuży- 
lllU, ĵ iei -îïiu (zwłaszcza ostatnie prze- 
ł. ?nie po *v na terenie armji. Anschluss
I °  'i v7vh przytłumić szepty niechęci
II °iż ^  zwycięstwa i triumfu. Otóż 

’•° ł ^  rzeczy wskazuje -na to, że 
13 U Z *,пуап*вп1 reżimów totalnych

^ a atać będzie liczba westchnień, 
fakt P1" 'frraz z  tem —  głód nowych suk- 
imięci ,K>>w. Nie na ostaitniom miejscu 

trag1L‘ ^jduje się tu przy tem moment 
tazuje J kom iczny. Bo przecież totalny ey 
ch i i>ioi *Tn gospodarowania, oparty w du- 
zynu tnl !l mierze na obniżaniu poziomu 
nem dop11 ^iowego, —  czego ąymibolem jest 
;z wystÇP jjiiejszanie porcyj masła, a 
niu Prze!y Ä sza n ie  liczby armat, —  napew- 
?amoi'Z4 ',  rodzić będizie wcsitchmień coraz 

episy ’’ tebj. .Tuż ta ty.lko ewolucja sto- 
do wyki1' JMtów każe patrzeć na totalizmy, 
ггопл. , ” na organizmy ciągle głodne. 
\%oiadci^ ‘ j^^Piecznem  byłoby tea oddawa- 
)Soîval° złudzeniom, że oto ter ал na-

po wchłonięciu Austrji, 
®ą syte i przez długi ozas 

ady w  bezruchu trawienia.
ych momentów —  dynamicznych 

jP. Bader nie porusza. Natomiast 
^ ẑa on w  argument niemniej isto

i.
see

ta“  wyJ1
lościobi

-niez
)madzi

PîlsH Im —  w ^*netykę. Jej obraz daje 

*а *,!1гФ i ^ ^ r i a  się powtarza. Szlaki eks-

i
no n i^ N rfiS

®°„7v °ł£resach historycznych zdra-
e *)V .ie*’, > nieraz wielkie podobieństwo.
x-  ^ vje7fe ik r ■

Bobo'’ ^ J‘  oziejowej narodów w róż-

a to napewno w niemałej mie
tat' ii 8^ ’ szlaki te w dużym sto- 

a"1 TieM ^ У ^ эсга  geograf ja, a ta nie 
Szelą \ pa większym zmianom. Prawda,

iowski. b- łańcuch góraki, czy koryto i^zeki, 
dziś taką 

P° w iekam  
a *fy

a oPust rzeki. Jednocześnie jednak 
m-

przeszkodą jak 
u. Technika przebiła 

przerzuciła liczne mosty

i °cniła ona strategiczne znacze- 
Przeszkód naturalnych, a więc 

j ’ tyczną potrzebę ich opanowa- 
■ Nie usunęła ona również in- 

7 ktu nairodu,
'Pa.riisję po

który pcha jego 
najłatwiejszych geo-

f f t ł
n ę
e n i a ^  lin jach oporu. A te, je-
hrzan°"^j '®2*e o Niemcy, kierują się ra- 

^  , ц wschodnim równinom, niż 
^  Pe.jskini czy bałkańskim górom. 
, tej sferze przyczyn szukać trzt> 
l « f tfornaczenia zjawiska, na któ- 

r- HzieCütb Ta? a uwag<? p. Bader: odwlecz 
7 ,-ien i. xv.ął̂ ! em Niemiec było parcie

l PaW,f
V groźni
ÿ dom 
śnie i-o*

wycieI< ̂
a urato
m ierci 1

t fchód. Postępy, dokonywane 
XviV <̂ro^ze> były jednak niemal z 

Poprzedzane zdobyczami na 
niu- Przewidująca polityka o-

panowywała najpierw trudniejsze 
punkty oporu, to dopiero zabezpie
czało przyrodzoną ekspansję.

Tak więc p. Bader założenie bran 
denburskiej marchji wiiąże blisko » 
momentem utraty Śhjeika przee Pol
skę. Tak więc zwraca on uwagę na 
dyplomację Fryderyka Wielkiego, 
który rorapoazął urzeczywistnianie 
swych śmiałyoh planów od w^ïki z 
Austrją, izakończonej podbojem Ślą
ska; późniejsze rozbiory Polski —  
pisze p. Bader—były nieuchronnem, 
naturalnem następstwem tego zabo
ru. Tak więc autor przypomina 
ciekawą analogję historyczną : w  u- 
kładzie polsko-niomiecikich stosun
ków Czechosłowacja odgrywa dziś 
rolę podobną do tej, jaką w XVIII

ście tysięcy saskich posiłków w bi
twie pod MoHvitz —  pisze p. Bader 
—  a inny obrót wzięłaby historja 
Prus, a więc >i Polski ; a więc —  do
dajmy —  i Saksonji.

* * *
Te analogje historyczne powinny 

się przyczynić do ostudzenia zapału 
tyeh, którzy z beztroską przyjmują 
postępy Niemiec na Południu. Ich 
czujności nie powinna przytem usy
piać ta różnica między dawnemi a 
now om i laty, że współczesne Moll- 
vitze i Sadovy rozgrywane są czę
sto bez buku dział i bez daniny 
krwi. Tym zaś, którzy historji nie 
wierzą, poiwinna jednak dać coś nie 
coś do myślenia teraźniejsoość : ak
tywność propagandy Niemiec na

wieku odgrywała Saksonja. Związa- północo-wschodzie wcale nie ustaje:
na unją dynastyczną z P&łeką mo- niedawno zaś „Germanja“  wystąpi-
gła ona w zaraniu rządów Fryde- ła z artykułem, dowodzącym, że
ryka Wielkiego zamknąć Prusom „Drang nach Osten“  pozostaje na-
drogę na Pohidnie, a przez to i na dal podsławowem dążeniem rozwo
Wschód. Do tego właśnie celu zmde- 
rtzała dyplomacja Brühlà. Kilkana-

jowem Niemiec.
(i. i).

P I E N I Ą D Z E  Ł A T W O  
PRZECIEKAJĄ PRZEZ PALCE

o c z y m k a ż d y  wi e  d o s k o n a l e . . .  
Później nadchodzą długie dni -  tygodnie 
zmartwień i kłopotów w wa l c e  o byt.  
A przecież można uniknąć trosk, pamiętając o

książeczce oszczędnościowej PKO.
K s i ą ż e c z k a  o s z c z ę d n o ś c i o w a  PKO  
r o z w i e j e  t r o s k i  o p r z y s z ł o ś ć ,  
gdyż posiadacz jej pewien jest swego jutra.

P K
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O
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Aj яка ona pożywna!

W śwwSeiBe p r o s g
NIEREALNA METODA 

„Warszawski Dziennik Narodo
wy“ pisze o nowych zamierzeniach

cza w państwach totalnych, odgrywają 
rolę jakichś magów-hipnotyzerów, Ictóny 
używają wszelkich możliwych chwytów

Ozonu w  kierunku pozyskania wbL
Ongan narodowy nazywa tę nową raz częściej przedstawiciele państw to- 
próbę jeszcze jednym dowodem te-; talnych zamieniają się w trybunów i a fi- 
go, że kierownicze koła Ozonu nie tatorów.
rozumieją, czean jest współczesna j DzU polityka coraz w ięcej zahacza o 
w ieś  polska- I  postulaty, związane bezpośrednio I *u-

„W ieś ż y je ‘ dziś w większym stopniu “ eniem .obyw atela^JO e
bodaj, niż miasto życiem Ideowem, s « z e -  on / «  >«* daw nej stac na nboc»»,

pOwiedzialnosci za calowe sprawy narodu -d  ^ uchów , ż ć w \ tó.
i państwa, pomewaz zaś M  z krwi . ko- , ^  ^  znefduje^ dy ; muMony’ , ^ t

słuchać całej masy su go* tyj, rzucanych 
przez panujący reżim.

Ileż to sumień zostaje wykolejonych 
przez tę mafję nowoczesnej propagandy 
polityków, propagandy hałaśliwej, bru
talnej, narzucającej się duszom ludzkim... 
Iluż to ludzi w  różnych państwach dzi
siejszych wstydzi się w ciszy domowej 
tych okrzyków i haseł, które rzucali z 
zapałem, będąc w titmeie... Żyjemy w  epo 
cc masowego zakłamania, sztucznych na
strojów, stwarzanych przez zbiorową sn-

ści polska, przeto r  w  myśl starej wła
ściwości psychiki polskiej —  buduje sw« 
je życie polityczne dokoła wyraźnego 
pionu moralnego.

Coraz mniej dziś na wsi widzi się 
„macherów“ politycznych, coraz więcej 
natomiast spotyka się bezinteresownych 
ideowców.

W obec tego metoda „rozgrywek” poli
tycznych, jako sposób pozyskania w pły
wów wśród ludności wiejskiej, jest naj
zupełniej nierealna. Są to sposoby, nale
żące już do epoki minionej, sposoby, któ 
re w wynika dadzą jakąś nową fikcję, 
podniesiona przez reklamę do poziomu 
realnego faktu.

Ludność wiejska patrzeć będzi« na te 
Syzyfowe prace najzupełniej obojętnie, 
gdyż dojrzała już na tyle, że zdaje sobie 
sprawę z tego, gdzie się znajduje jej dro 
ga polityczna” .

ZBIOROWA HIPNOZA
Publicysta francuski Robert d‘Har 

court przypomina w paryskiej „L ‘E- 
poque“  słowa Gustawia Le Bon, któ
ry na początku bieżącego stulecia 
pisał: „Stulecie, w  które wstępuje
my, będzie erą tłum u!“ .

„Polonia“ katowicka cytuje wywo 
dy publicysty „L'Epocfue“ , który na
wiązując do zmian, jakie zaszły o- 
statnio w  Austrji, stwierdza, że 
przemian^ te są wynikiem zbioro
wej hipnozy, jakiej dziś ulegają tłu 
my pod wpływem propagandy, mi
strzowsko oddziaływującej na wyo
braźnię mas.

„Dzisiejsi przywódcy polityki, zwlasz-

Nie ceiowąć się za parawanem
ДО.Т.А. o frazesie „względów pedagogicznych”

Zależność szkolnictwa prywatne
go od władz oświatowych jest w 
Polsce znacznie większa niż się to 
ogółowi wydaje. Program naucza
nia? —  oczywiście. Ale pozatem 
ingerencja Państwa w sprawy per
sonalne szkoły prywatnej bardzo 
szeroki ma zakres Szeroki ale jak 
dotąd jeszcze dokładnie nieustalo
ny.

Ustawa z dn. 11 marca 1937 r. 
o prywatnych szkołach jest dopie- ! n;e rozciągać dowolnie, 
ro w  trakcie realizacji.

o to, aby zachowało ono uzasad
nione granice niezależności w tej 
dziedzinie.

Ustęp 4, art. 6 omawiany przez 
nas ustawy orzeka, że władze mogą 
nie zezwolić na nauczanie w szkole 
prywatnej niektórym osobom „ze
względów pedagogicznych“.

Przepis w zasadzie słuszny —  
chodzi tylko o to, żeby zakresu 
tych „względów pedagogicznych'

Jest ona
w niektórych swych postanowie
niach niedostatecznie sprecyzowa
na, wskutek czego nasuwają się 
wątpliwości interpretacyjne, a by
ły wypadki, że musiał je rozstrzy
gać Najwyższy Trybunał Admini
stracyjny.

Ciekawy materjał do tych rozwa
żań przynosi artykuł w Nr. 4 
„Przeglądu Pedagogicznego“ , (or
gan Tow. Nauczycieli Szkół Śred
nich i W yższych) p. i „Względy 
pedagogiczne.“ .

W artykule tym autor przytacza 
jeden z pierwszych wypadków, w 
których ingerencji» państwowych 
władz oświatowych w sprawy per
sonalne szkolnictwa prywatnego 
została pohamowana. Nie są to by
najmniej dia szkolnictwa prywat
nego sprawy błahe. Chodzi przecież

Ostatnio właśnie w dwu wypad
kach niezatwierdzenie nauczycieli 
„ze względów pedagogicznych“  zo
stało uchylone przez Najwyższy 
Trybunał Administracyjny, do 
którego odwołały się zaintereso
wane osoby.

Motywacja N. T. A. jest tutaj bar 
dzo znamienna i niewątpliwie przy
czyni się do umiarkowania zbyt 
arbitralnej ingerencji państwa w 
sprawy personalne szkoły prywat
nej. Warto ją przytoczyć w skrócie.

Otóż N.T.A. orzekł, że w takich 
wypadkach „decyzje władz szkol
nych winny oczywiście zawierać 
uzasadnienie“ .

W  kwestji „względów pedago
gicznych“ N. T. A. stwierdza, że: 

„jest to określenie dość szerokie, 
z drugiej strony niepodobna za
przeczyć że ustawodawca przez

i wzmiankowane określenie wyklu- 
I czyi, by przyczyną niedopuszczenia 

nauczyciela do nauczania na zasa
dzie, będącego w mowie postano
wienia mogły być momenty innej 
natury. W konsekwencji powyższe
go uznać dalej należy, że wyda
wane na zasadzie ustępu 4, art. G 
danej ustawy zarządzenia winny 
zawierać uzasadnienie faktyczne, 
wyjaśniające jakie względy i z ja 
kich ustaleń wynikające uznane zo
stały za powód niedopuszczenia 
nauczycieli do nauczania względ
nie odmowy zatwierdzenia dyrek
tora".

Orzeczenie, którego część tutaj 
cytujemy dotyczy sporu, jaki po
wstały z zaskarżenia Kazimierza 
Wolbeka, b. dyrektora gimn. w 
Bydgoszczy oraz pastora Haskiela. 
Kazimierzowi Wolbekowi kurator- 
jum odrzuciło zatwierdzenia na 
dyrektora „ze względów pedago
gicznych“ , mimo korzystnych ocen 
wizytacyjnych ze strony 4 wizyta
torów. Z tych samych „względów 
pedagogicznych“  pastor Haskiel 
nie uzyskał zatwierdzenia na sta
nowisko nauczvciela reli^ji w pry- 
watnem gimnazjum w Bydgoszczy.

To konkretne wypadki. Ale spra
wa jeat szersza, zasadnicza i taki 
charakter ma orzeczenie N. T. A.

Dzięki temu „względy pedago- i

Do Łotwy po prace
Wyjazd robotników 

rolnych
Do Łotwy pnzybyła pierwsza per- 

tja sezonowych robotników polskich 
w ilości 2000 osób. Udają się oni do 
K urlandji.. Daleze transporty spo
dziewane są w  krótkim czasie. Ło
tewska Izba Rolnicza kontraktuje w 
r. b. 24 tys. robotników z woje
wództw warszawskiego, hibeMciego 
i wileńskiego.

Nadmienić należy, iż w roku ubie
głym ilość robotników polskich na 
Łotwie wynosiła 40 tys., z których 
27 tys. pozostało na zimę. W  obec
nym więc sezonie ogólna ilość ro
botników wyniesie przeszło 50 tyeię 
cy. Wynagrodzenia dla robotników 
zostały ustalone na 36 łat miesię
cznie dla mężczyzn ii 31 łat dla ko
biet.

Gtychouiinle fizyczni!
na uczelniach czeskich

Na podstawie ostatniej reformy 
na uczelniach czeskich w Pradze i w 
Brnie powstaną specjalne wydziały 
wychowania fizycznego.

Zadaniem ich będzie wychowanie 
narybku sportowego oraz instrukto
rów sportowych.

Stworzone odrębne kuratorjum, 
składające się z przedstawicieli u- 
czelni, ministerstwa oświaty, zdro
wia i wojny, będzie miało za cel wy
konanie zamierzonego programu.

giczne“  przestają być sprawą cał
kowicie swobodnej decyzji władz.
I słusznie. Prowadziłoby to bowiem 
do samowoli, do wydawania decy
zji na podstawie „widzimisię", al
bo —  co jeszcze gorzej —  z przy
czyn, które z szkolnictwem i z kwa
lifikacjam i fachowemi nauczyciela 
nie mają nic wspólnego. Jeżeli zaś 
w grę wchodzą w jakichś wypad
kach inne, pozaped&gogiczne wzglę 
dy, tego kalibru, że najpełniej kwa
lifikowany nauczyciel do wykony
wania swego zawodu nie może być 
dopuszczony, to w tym wypadku 
odmowa zatwierdzenia nauczyciela 
powinna być jasno umotywowawną 
a nie kryć się wstydliwie i fałszy
wie za parawan „względów peda
gogicznych“ .

b a  jo t .



O obrazę imienia Marsz. Józefa Piłsudskieg
Proces docenta St. CywiftsKiego i red. ZwierzyftsRiego

lam (YkrAcrnwvTn w  W a r- ! ___• • . . . .Przed Sądem Okręgowym w W ar-1 nieważ świadkowie ci nie mogą 
szawie stanęli wczoraj oskarżeni о I mieć wpływu na treść wyroku 
zniewagę imienia Marszałka Józefa p 0 ogłoszeniu tej decyzji refe- 
Piłsudstóego, docent Uniwersytetu [rent sprawy sędzia Dvzmanski 
im. Batorego w Wilnie Stanisław | przystąpił do odczytywania aktu
Cywiński i .redaktor „Dziennika W i
leńskiego“  Aleksander Zwierzyński.

Rozprawa toczy się w sali Ko 
lurmnowej na pierwszem piętrze, któ 
ra już przed godz. 9-tą rano zapeł
niła się szczelnie publicznością, 
wpuszczaną jedynie za s/pecjalnemi 
kartami wstępu.

Dużą grupę wśród publiczności 
stanowią oficerowie wyższych szarż.

Ławy prasowe zapełnione są 
przedstawicielami dzienników war
szawskich ii prowincjonalnych.

Lista świadków, dopuszczonych 
przez Sąd zawiera 5 osób. Są na 
niej: red. Charkiewicz, prezes Syn
dykatu Dziennikarzy z Wilna, redak 
tor „Dziennika Wileńsikiego“  Żego- 
ta-Fedorowicz, p. Jan Trzeciak, 
p. J. Burhardt i ip. Dagmara Dwora 
kowiska. Obrona zgłosiła jeszcze sze 
śoiu świadków, których Sąd nie do
puścił. Zostali oni sprowadzeni na 
rozprawę na koszt oskarżonych, 
gdyż obrońcy ipostanowili ponowić 
swój wniosek.

Personalja
oskarżonych

O godz. 9.15, dwiaj policjanci 
wprowadzają na salę oskarżonego 
Cywińskiego, który odpowiada z wię

oskarżenia.

. . Akt oskarżenia
Akt oskarżenia brzmi dosłownie 

następująco:
„Prokuratura Sądu Okręgowego w W il
nie oskarża Stanisława Cywińskiego, u- 
rodzonego w 1887 r. w Mohylowie, nie- 
karanego, aresztowanego od dnia 15 lu
tego, i Aleksandra Zwierzyńskiego, uro
dzonego w 1880 r., niekaranego, aresz
towanego od dnia 15 lutego, obu o to, 
że dnia 30 stycznia w Wilnie, w publicz
nie rozpowszechnionym nakładzie nume
ru 29 „Dziennika Wileńskiego”  dopuścili 
się zelżenia narodu polskiego; Stanisław 
Cywiński przez użycie w  treści artykułu 
P- t. „С. O. P ." obelżywego wyrazu dla 
określenia osoby Marszałka Polski .16- 
zeła Piłsudskiego, i Aleksander Zwie
rzyński przez zamieszczenie artykułu w 
„Dzienniku Wileńskim” .

Uzasadnienie
Dnia 30 stycznia nr. 29 „Dziennika 

Wileńskiego", którego wydawcą jest A - 
leksandcr Zwierzyński, zamieszczono ar
tykuł p. t. „С. О. P.” , pióra Stanisława 
Cywińskiego, w treści którego autor, pod 
dając krytyce książkę Mctchjora Wań
kowicza o Centralnym Okręgu Przemy

słowym, użył m. in. następującego zw ro
tu: „W ańkowicz daje szereg żywych o- 
brazków z tego, co widział, no i cze^o 
nie widział, ale co podobno ma powstać 
w czasie najbliższym w tem sercu Pol
ski, zadając kłam słowom pewnego ka
botyna, który mawiał o Polsce, że jest 
jak obwarzanek: tylko to coś warte, co 
jest po brzegach, a w  środku pustka (cy
tata na str. 20-ej książki)". Powołana cy
tata zaczerpnięta została istotnie z książ 
ki Melchjora Wańkowicza, gdzie powyż
sze słowa, przytoczone są jako słowa, 
wypowiedziane przez Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Nakład numeru z dnia 30 styczniu 
„Dziennika Wileńskiego" nległ rozpo 
wszechnienlu.

Oskarżeni, przesłuchani w dochodze
niu, do winy się nie przyznali i wyja
śnili; Stanisław Cywiński, że opracowu
jąc artykuł p. t. „С. О. P.” , przypusz
czał, że autorem cytowanych przez nie- 
tfo słów jest publicysta Stanisław Mac- 
kiewice, nie zaś Marszałek Polski Józef 
PiłstidsM.

Aleksander Zwierzyński, że kierując 
do druku( artykuł St. Cywińskiego p. t.
• С. О. P.” , był przeświadczony, iż autor 
podał w przytoczonym urywku słowa 
Stanisława Mackiewicza".

Wyjaśnienie 
doc. Cywińskiego

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący zwrócił się do osk. 
Cywińskiego z zapytaniem, czy

przyznaje się do winy.
—  Nie poczuwam się do żadnej 

winy.
—  Jakie wyjaśnienia chce złożyć 

oskarżony?
—  Czy mogę mówić dłużej?
—  Tak jest, o ile to ma związek 

z oskarżeniem.
—  Moja praca jest z natury rze

czy naukową —  rozpoczął swe prze
mówienie osk. Cywiński, —  recen
zje i artykuły literackie piszę rzad
ko, od czasu do czasu. Książki, któ
re otrzymuję do recenzji, nie są 
moją własnością, i mam je u sie
bie w domu najwyżej przez dzień, 
lub dwa, potem oddaję. Otrzymu- 
jąc książkę do recenzji robię odra- 
zu po przeczytaniu notatki, a ar
tykuł piszę dopiero na podstawie 
tych notât.

Książkę Wańkowicza p. t. „C.O.P.“ 
czytałem pobieżnie, tak jak się czy
ta broszurę, za jaką zresztą uwa
żał ja sam . autor.

W  książce tej zwróciła moją u- 
wagę nie sama treść, która jest 
błaha, lecz .dygresje ' i przypisy.
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potrzebne“  polemizuję przez 
czwarte mego artykułu. .. !j,'

Jeśli chodzi o cytat z obwarzafl a nas 
kiem to w notatkach moich zan0^^i^Jta ' 
wałem .w  ten sposób: L , ’ :

„Polska == obwarzanek. =  rtlovva_  _ • - И г Э »  l i r  л
Byłem moralnie przekonany, ze 
torem porównania z 
jest red. Cat-Mackiewicz.

Muszę zaznaczyć, że nigdy i nJ.jj ^  
gdzie w  pismach Józefa Piłsudski**^ *1 
go*nie znalazłem; tego porównamC 
Teraz dopiero dowiedziałem si§> "
jeśli wyrazy ,te nawet zostały, P f j ^ chod 
Marszałka wypowiedziane, to su* v 
się to w prywatnej pogawędce Aj0 ® 1 
gen. Składkowskim, który tei 
przytoczył w swej książce. Gruszo

Słowa te brzmią tam następuJ^^^ .
00 ' . ^la.cze:„Polska jest jak obwarzanek , воЬо1< 

* to po brzegach“> Jjema co warte _____
natomiast napisałem: „Jeśli p0]8c‘e 
le jest coś warte to tyiko po 
gach“, i dodałem jeszcze: „a w ’
ku pustka“ . Fakt, że mogłem ^
puszczać, i i  porównanie z ob^M,]- 

Z jedną z takich dygresyj, miano- ™ nkie™ ^ s t  tworem M ackicwicJ ^  
wicie ze zdaniem: „W  Polsce po- 1 f ^ r d z a  polemika, ^  * J jJ j t  je ,
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J u z  5 7 ty s . ro b o tn ik ó w  strajku je
«nenia. Doc. Cywiński jest bardzo; PARYŻ. W ostatnich dniach fala 
blady i  posuwa się chwiejnym kro- strajków w paryskim okręgu prze-Iri Û.TVI v J h a  ~____ l __• i 1 ‘

w paryskim okręgu przemysłowym
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I polska genjusz i pracę, a Warsz Ełckiego 
■ wa Kawecką i Messalkę“. Mje Wgl

mysłowym przybrała poważnie 
sile.

nakiem, jedno oko przesłonięte pod 
okularami opatrunkiem z waty.

Red. Zwierzyński zjawia ;się nai w  , . . . .
«ali bez eskorty, gdyż przebywa na|wJ ft Ä  Г Р? Л " Ш Г‘ ! 
wolności za kaucją 2 tys zł. Г  ; °  fabr" k, z 1b ‘ -vs‘ robotni-л __j  „ ол , ! kow. W czwartek wieczorem strajk
h t °  Z' V ,  n .a  sa,Ç okracza try- rozszerzył się na dalsze zakłady
n ™  p к i ^ e :  przewodniczący przemysłu metalurgicznego, obej- 
prezes Przybyłowski, sędziowie: Da mując jllż 34 fabryUi z - 2 tys.
nielewicz i Dyzmański. Fotel pro
kuratorski zajmuje prok. Żeleński.

Rozprawa zaczęła się zadaniem 
przez przewodniczącego pytań o 
personalja oskarżonych.

Doc. Cywiński z trudem powstaje 
z ławy oskarżonych i przykłada 
dłoń do ucha, gdy Sąd zadaje mu 
pytania.

Wiek 51 lat, zawód: docent uni

botników. W piątek popołudniu zâ  
strajkowało zakłady mechaniczne 
w Saint Denis oraz wielkie zakła
dy samochodowe i motorowe Hispu 
no Suiza. W ten sposób liczba 
strajkujących wzrosła do 57 tysię
cy. We wszystkich wypadkach 
strajkujący okupowali fabryki, 

tle

powodu przesilenia gabinetowego, 
jak i wobec zasadniczego sprzeci
wu ze strony przedsiębiorców, któ
rzy oświadczają, iż nic podejmą 
żadnych rokowań przed ewakuowa
niem okupowanych zakładów.

Stanowisko pracodawców w spo
sób charakterystyczny przedstawia 
list naczelnego dyrektora wielkich 
zakładów budowy silników lotni
czych Gnome et Rhone p. Weilera

do ministra Vincent Auriola. P
j Wyraz „kabotyn“ , 

sunku do Mackiewicza nie
użyty w st* 

był * , , to  Po SI
liszki, ,„ r , . , . . .  ........ . * • OUHIWU u u i**« » <*SZkj ,

Weiler oświadczył, iz przemysłów- mojem pojęciu obrażliwy. *̂ e8 .|Vy p .  
cy nic mogą zgodzić się na akcję 1 z red. Mackiewiczem w d o b r y c h ^  
robotnikow, zmierzającą do uzys- ; stosunkach, był on kiedyś moi«1 Цр 

ania z pominięciem ostatnio uch- uczniem, a w  polem ik ach  p r » s0 uCevv- 
walonych ustaw arbitrażowych, ' Wych z nim często używamy na'ly sip ‘
dalszych podwyżek. W czasie ostat- wzajem określeń dość ostrych j. nP- 6j ' r
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mego roku bowiem płace robotni- j „upadł na głowę“ , „blagier“ , » 
eze w zakładach Gnome et Rhone skwaśniała panna“  i t. p, i i i  « “ 4  u e i i i n i u  j u i i i i i a  я u* . . ' t ,  v i r

wzrosły globalnie z 106 miljonów W dłuższym wywodzie Próbujl4  >,v}0 
o 155 miljonów franków. j następnie doc. Cywiński udowo

I Na tle wzrastającej agitacji 
wersytetu, wykształcenie wvższe do ! 4t., ;.ljkowej' r0(,ZI 8'v' coraz wyraź- 
ktorat filozofji,. żonaty, ma córkę n,CJHZa rea1kcJa ze stron-v etarsze- 
Iat 14, odznaczeń nie posiada, choć ^ P e rso n e lu  technicznego, 
był do nich przedstawiony. Technicy fabryki samochodowej

Drugi oskarżony: lat 58, prawnik,) S- I- M- Cl A - 455 Biosami przeciw- 
właściciel wydawnictwa, b. poseł. ,t0 9 postanowili domagać się pod-

■ШШГ • ■ .  .  i -jec ia  PracvWnioski obrońców

Matuszka ułaskawiony
Zsnrast ksry n̂ri ?rci—dcźy setnie wiezienis

BUDAPESZT. Regent Horthy, 
ze względu na przeszkody w wyko
naniu wyroku wypływające z prze- 
' isów prawa międzynarodowego, 
skorzystał z prawa łaski wobec ska

nazanejjo przez sądy węgierskie 
karę śmierci zamachowca kolejowe 
go Matuszki, zamieniając mu karę 
śmierci na karę dożywotniego wię
zienia.

, ... djum Najwyższej Rady ZSRR. korni
VV Chwil 1 obecnej między robot- sarz Spraw Wewnętrznych Jeżów

Adw. Glaeer w imieniu ławy o-! n ‘ *<a n̂* a pracodawcami nie toczą został komisarzem transportu wod- 
iionczej zgłasza wniosek o przęsłu- S1? żadne pertraktacje zarówno z nego z zachowaniem swego dotych 

chanie sprowadzonych świadków, a 
mianowicie: b. rektora Uniwersyte
tu -wileńskiego Marjana Żdziechow- 
fikiego, prof. Stanisława Pigonia,, 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodo-i 
wego na woj. wileńskie, p. Jana 
Trzeciaka, prof. Uniwersytetu Sta
nisława Kościałkowskiego, red. Cat- 
Mackiewicza i żonę oskarżonego,
P. Bernadettę Cywińską.

Osoby te znające oskarżonego od 
dawna mogłyby wydać sąd o jego 
ustosunkowaniu się do postaci Mar
szałka Piłsudskiego1 i Narodu, co 
wyrażało się w rozmowach prowa
dzonych w różnych okresach czasu.

Ponadto obrona żądała dopu
szczenia jako świadków jeszcze 
szeregu osób, m. in. b. posła Jasiu- 
kowicza i wiceprezesa Związku 
Dziennikarzy red. Witolda Giełżyń- 
skiego. Mieli oni sposobność zaob
serwować działalność polityczną 
red. Zwierzyńskiego na terenie par
lamentarnym w  Sejmie.

Inni, zgłaszani przez obronę 
świadkowie mają stwierdzić, że red.
Zwierzyński nie wiedział do kogo 
odnosi się zwrot w  artykule St.
Cywińskiego, który jak się okazało 
odnosił się do osoby Marszałka .T 
Piłsudskiego.

Po krótkiej naradzie Sad posta
nowił wnioski obrony oddalić, po-

S z e f  G . P . U .—J e ż ó w
komisarzem transportu wodnego

MOSKWA. Na mocy ukazu prezy- czasowego stanowiska.
^Komisarz transportu wodnego Pa

i nić, że epitet „kabótyn“ , woB°
I nie jest obrażliwy. 
j Kabotyn jest to poprostu cz o 
: wiek, który goni za czczym etę  ̂

tem, a któryż z wielkich naw et 11 
dzi nie gonił za efektem, 

j —  Formułując w ten sposób z ^  
I nie o obwarzanku,jak ja  to uCẐ n'0 

łem mówi oskarżony —  n j 
było przypuścić, żeby wypowiedzią^■ * Ц1С

'biespol
bisto

4stajt
działa

^dzie si 
^odu p

t «  ' d 
.^cej o 
°5>'afja

chomow zastał usunięty, bez żadne
go nowego przydziału, co oznacza 
koniec jeg ‘0 karjery.

je  Marszałek, kitóry przecież 111 ц obsz< 
mócl nawiprliio/! w środku Pl :

^ïur, j 
ks.

mógł powiedzieć „w  środku 
ka“ , czyli wyrazić, się pogardliwi 
o Warszawie.

„Pierwszy w Wilnie ^
chwaliłem Marszałka

—  Nie przeczę, mówi dalej 
skarżony, —  że jestem °P °zy<?J<̂ vć 
stą, ale' opozycjonistą musi ■ 
każdy człowiek nauki, który na lZ 
czj^vistość patrzy z wielu stron-

N a 3 diii p rzed  zam achem  m ^
jowym w r. 1926 napisałem w a 
tyku le „Co o Piłsudskim poWïe 
storja“ , zdanie: „Tylko sP®łe^Zne( 
stwa trzeźwe umieją ocenić, 1 
tylko adorować, l u b  b e z c z e ś c i ć  •

28 grudnia 1918 roku ja  P'el( 
&zy w Wilnie na wiecu w 1 . 
chwaliłem Marszałka. ^ ^ P̂ gUd- 
dzialem wówczas o Józefie P> s, 
skim słowa najwyższego -entuz
mu. ; w il.

Gdy witano P i ł s u d s k i e g o  w 
nie napisałem wówczas s*°'va’ je]3 
k i e m i  w pieśni wita się bawić

byc w

•W* 
Lutni

na Wielkanoc, a n i e  może ■ 
moich ustach, jako c z ł o w i e k a  г  

gijnego, większej p o c h w a ł y -

..iVie
Gdyby te słowa

[fëSLQJHti-f&tazhtiânq С2уЦ kurhan nwdosko'iafy
Po upadku rządu Bluma we Francji

wiedziałem
. . . . . .  o obwarzanku r

ły istotnie wypowiedziane e„
Piłsudskiego, —  kończy swe ucZy. 
mówienie o s k .  C y w ri ń s k i ,  . j y .  
niłbym Mu wielką krzywdę 1 
bym ich nie użył. ale nie " ,e
łem, że je  w y p o w i e d z i a ł .  wybti-

W tern miejscu oskarżony - ^  
cha płaczem. Przew odnicz^> 
rządza 5-minutową przerw“-

z
uni<
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Igi Otrzymuje nimb świętości
Męczennik za ideę zjednoczenia Kościołów

W  dzłś za tydzień, w pierwszy 
urzez Wielkiej Nocy, w Bazylice,

ftyHiekiej odbędzie się uroczystość 
obwarzaff a nas Polaków szczególnie wzru- 
ch zanot0j!*44ea —  kanizację Blog. Andrzeja 

*">011, męczennika za Wiarę, za- 
|j =  CiHp'rdowanego okrutnie przez Koza- 
tny, że a f " ;  r. 1657. 
arząnkieilf ̂ ają j uż trzy wieki od dnia, w 

rwym śmiercią n^ęczeńską zmarł 
igdy i n i^rzej Robola. Pińsk —  widow- 
»iłsudetólj* owego zdarzenia miał nie je- 
irównani*',^
em się. Нц ’ ,
tały v M  ^oisto. i rożne też Koleje 
; to stałC*eęhodził stary kościół jezuicki 
awędce f . ^ s k u ,  gdzie relikwje błogosła- 
■y też Л 10П€гл spoczywały w szklanej 
,  nWnie, wystawione na widok, nie-

i a s t ę p u j Ę 0. " 6’ nie Podjające się roz-

raz jeszcze spłynąć krwią poi 
j(*«> zanim mógł 

Polski. I
wreszcie powro- 
różne też koleje

r z a n e k  zamordowano Andrz
rZ u“  idf ^ °b o lę ?  —  Z astan ów m y się n: igach »■ 3 %
reśli И  p „Uni  

* P ° brxe> ig l jne

ze-
olę? —  Zastanówmy się nad

; .0f *  owych czasów. Cały wiek XVII
Polsce —  to wojny i zamieszki

najjaskrawsze na Kr*-
t «  rvrrVH Edzie trzysta lat temu tak łem PrwW  j  , , .

obw^l i dzis, bok o bok, miesz-
ckicwic4,ądê o!at' ’

*̂r Zubls n̂ja ■*efv*- jeszcze czemś nowem. 
n Piasecii '̂eciei dopiero w r. 1595 odbył 
is tak: |j?, W Brześciu nad Bugiem zjazd 
lała wójt ruskich, na którym zapa-

wagi postanowienie 
, 'VVars*sii]̂ r?^ ^ Czen*u s*ę Kościoła ka-

Ni

Praca ta była owocna i je j wyni
ki nie mogły się podobać wrogom 
unji. Przecież po takich wizytach 
nierzadko całe wsie przechodziły 
na wiarę katolicką. Przyszedł wre
szcie rok 1657 —  rok krwawej re- 
belji kozackiej. Watahy Żełeniew- 
skiego i Popjńki zajęły Pińsk. Roz
poczęła się grabież, mordy i istne 
polowanie na księży katolickich. 
Wrogowie unji uznali to za naj
odpowiedniejszą chwilę, aby się po
zbyć najwięcej oddanego tej spra
wie i najbardziej w niej zasłużo
nego księdza Boboli, którego daw
no już przezywali nienawistnie 
„duszochwf.tem“ .

Schwytano go wreszcie i zaczęto 
od łagodnej namowy, aby porzucił 
wiarę „rzymską“  i przyjął prawo
sławie. Po odmowie poddano księ
dza Bobolę torturom, których opisu

tutaj zaniechamy. Wystarczy więc, 
jeśli powiemy, że podczas procesu 
beatyfikacyjnego, sędziowie oświad 
czyli zgodnie, iż „o  tak okrut- 
nern męczeństwie nie słyszała jesz
cze św. kongregacja rzymska, któ
ra opisy wszystkich męczeństw za 
wiarę chrześcijańską rozpatruje“ .

To była dzicz, to była barbarja 
ci kozacy atamana Żełeniewskiego.

X
Męczeńskiej śmierci Andrzeja 

Boboli nie zapomniano, ale minęło 
jeszcze nie mało dziesiątków lat —  
całe dwa wieki, zanim nastąpiła 
beatyfikacja, uznano go za błogo
sławionego. A  potem znowu musia
ło upłynąć nowe stulecie, aby ten 
bohaterski i nieugięty ksiądz pol
ski dostąpił kanonizacji.

J. M. T.

jb c U ix j vtJ cL ~  o x p é £ i

Rusini i Litwini. Ob- 
grecki i obrządek rzymski.

Ubezpieczenia przyjmujq»'
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  P. Z . U. W.
Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40. Tel. 3-41-70, 5-23-05 
orax I N S P E К T O  R A T Y (O ddziały] we wszystkich miastach 
w ojew ódzk ich  i pow iatow ych.
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Kto czem wojuje, od tego ginie
Jak denunciator „wrogów ludu"—sam nim został...

Tropienie „wrogów

w sto- 
byi

lC Jesteś Padły pierwsze krwawe o- 
• - НгУ- Padł między innymi w Wi-dobrych
tyś moirt1 
h praso
imy na*
*ch j.
“ , „stara

próbuje
udowod'

wogóle

tu czło- 
m efek' 
awet lu'

sób zda' 
uczyni-

. trudno 
wiedział 
ież nie 
u
«•dliwie

*кц z rąk wrogów unji arcybi- 
unicki z Połocka św. Jozafat 

. Ce'vicz. I w takim to czasie zwa- 
S1ę na Polskę najazdy. Liczne 

lny z Turkami, „potop“ szwedz- 
c°roczne niemal napady tatar- 

e> a wreszcie rebelje kozackie- -  
było w t,ym najkrwawszym, 

^spokojn iejszym  okresie na- 
*3 bistorji. Na te właśnie czasy 

’’ stającej zawieruchy przypa- 
1; ziałalność Błog. Andrzeja Bo

gdzie

n i e
łka“
lalei ° ' 
jÿcjoni' 
usi hv C 
na rzc' 
itron.
>m даа- 
i w ar- 
wie hi'
,leczeń' 

inne> 
;ić“ - ' 
pierw-
■ Lutm
-powic-
piłsud-
tuzjaż'

iv vra-
V9-, öa'
,vicieja 
być w 
а гвИ'

l“
ku by-
przez
prze-
uczy-

nig^y-
edzia-

wybu •
V za-

to
le Wszyscy Rusini jednak uzna-

Postanowienie. Wybuchły za-

Zle się urodził? Skąd i z jakie- 
rodu pochodził? Kto byli 
zice? —  Nie wszystkie z 

doczekały 
]̂ Cej odpowiedzi, 
pKrafja w tym 
Sc obszerna i 

ukazało 
Нгиг,

jego 
tych

>ię wyczer- 
chociai bi- 

zakresie jest 
nawet w ostatnich 
się kilka nowych 

 ̂ jak bardzo wyczerpująca 
k*' ’̂ nna P°platka, a dalej 

«rześkiego i ks. Urbana.
‘emy więc, że Sobolowie —  to 

?  rycerski ród śląski. Ród ten 
^ska się wywodził, ale nie po- 

a' na ftląsku. Znana jest legen- 
0 tem, jak to w Sandomierzu, 
C*as wybuchu prochu w Zam- 
siła eksplozji przerzuciła na 

« ’ brzeg W isły rycerza na ko- 
sj. ten .rycerz,, który, jeśli 
^  legendzie, okazał się zdrów 
j p ni’ał się nazywać Bobola.
; ’ też zresztą Bobolowie i w 
■ a sam Andrzej Bobola

chowanvm do dziś „katalogu“ 
rpgacj; O. O. Jezuitów w Bo- 
* u' napisał, że ma lat SI i 

’ ałopolaninem. Wiemy też, że 
^l°jciec nazywał się Mikołaj 
 ̂ a i był wielkim podkomorzym 

пУш. Nie wiemy zaś jak się 
,ała i z jakiego gniazda szla-CK:

П Ш Г 1 7 Н 1 , , ,
P O K O P E N H A G I
NA M/S „PIŁSUDSKI" 
CENY OD ZŁ. 190,-

i M/S
4.V — 10.V 
„BATORY"

D O  H E L S I N E К 18. VI— 21.VI
NA M/S „BATORY"

NA FIORDY
N O R  W E G I I

CENY OD ZŁ. 90-

NA M/S „BATORY"
___  17.VII-27.VII
CENY OD ZŁ. 326.-

D O  K O P E N H A G I  21.VII—24.VII 
NA S/S „KOŚCIUSZKO" CENY OD ZŁ. 84 .- 

STOLICE
S K A N D Y N A W S K I E  1.VIII—8.VIII 
NA M/S „PIŁSUDSKI" CENY OD ZŁ. 260._

GDYNIA AMERYKA UNIE ŻEGLUGOW E Si Ą. 
C  f"  ORAZ BIURA PODRÓŻY
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ludu“  w So
wietach dawno już przybrało for
my zbiorowego obłędu. Zbiorowe
go, bo oczywiście psychozie tej u- 
legają, ze strachu o własne życie, 
wszyscy, którzy stoją na czele ja 
kichkolwiek organizacyj, przedsię
biorstw, instytucyj, chąc się sami 
przez to —  zbrodniczym kosztem 

, życia innych —  przedstawić jako 
najlojalniejsi, najdoskonalnisi, naj- 
bi rdziej pewni. Donosicielstwo, ba!

, W ięcej niż donosicielstwo, popro- 
] stu wynalazczość w  tej dziedzinie 
, daje coraz większe rezultaty. Fa

brykuje się masowo „wrogów lu
du“ , aby wykazać, że są wszędzie,

' że są tacy groźni i że jest potrzeba 
■ tak bezwzględnej walki z nimi.

Ale czasem zdarza się, że taka 
nadmierna gorliwość jest mieczem 

! obosiecznym.
Oto co się zdarzyło niejakiemu 

I Szaszce, dyrektorowi pierwszego 
j instytutu medycznego w  Kijowie, 
i Od czerwca do września ub. roku 
i przeprowadził on generalną „czyst 
j kę“  w instytucie, pozbawiając sta- 
j nowisk przeszło 50 profesorów, o- 
I czywiście jako „wrogów ludu“ . W 
1 praktyce .równało się to... unicest

wieniu instytutu. W śród zwolnio
nych znaleźli się najlepsi specjali
ści.

Już w  październiku trzeba było 
pewną ilość tych „wrogów ludu“ 
restytuować. Przywrócono na sta
nowiska odrazu 22-ch. Niektórych 
jeszcze przywrócono potem, poci- 
chu, indywidualnie. No i uratowa
no jakoś instytu/t. - '

A  teraz dopiero fina ł: kazano a- 
reszfować samego dyrektora Szasz- 
kę, właśnie jaka „wroga ludu“ !

Zarzucają mu, że zrobił ową 
„czystkę“  poto, aby zniszezj-ć insty
tut. Nie bez racji byłby ten zarzut, 
gdyby nie to, że ów Szaszko zrobił 
to poprostu... ze strachu i podłości, 
jaką masowo propaguje się ze zna
komitym skutkiem w Sowietach.

( g )

„ O s o b i s t y  p r z y j a c i e l “  a r c y K s i ę c i a  O t t o n a
nie znalazł łaski w oczach wiedeńskich sędziów

niatka naszego
X

Błogosla-
!®?o czy mieszczańskiego po

biła
!S o .
<U.U® stałej wszystko jest zna- 

'I . Iadomo więc, że święcenia 
jaskie otrzymał Andrzej Bobo- 
4v marca r. 1622, że był zło- 

•111 kaznodzieją i gorliwym 
się o pi’zy-arzem, że starał

wyznawców Kościoła ka- 
w Wilnie, w Pińsku, w 

5r|jJ?^U’ ż.c nie poprzestawał na 
ц, ac,\ z ambony, ale wyruszał 
’on c*° wsi i osiedli, za-
łkic eh wśród lasów i moczarów

Nigdy jakoś nie brak naiwnych 
na świecie i nigdy nie brak — oszu 
stów, którzy z łatwowierności ludz
kiej korzystają.

Oto, co zdarzyło się niedawno w' 
Krems (niedużem mieście w Au
strji, rozsławionem przez fabryka
cję specjalnej... musztardy). Gra
sował tam przez szereg miesięcy 
oszust podający się za bliskiego 
znajomego arcyksięcia Ottona, pre
tendenta do tronu austrjackiego. 
Ojca Ottona, zmarłego cesarza Ka
rola, znał oczywiście także. ..

Oszust ów, z zawodu podobno 
dentysta, z nazwiska Grosser, za
czął swój pobyt w Krems od tego, 
że „kupił“  bez pieniędzy duże 
mieszkanie wraz z umeblowaniem 
od 70-letniej wdowy pani Jadwigi 
B. Starowinka, ujęta doskonałą 
prezencją, manierami młodzieńca a 
olśniona wiadomością, że to osobi
sty przyjaciel i zmarłego cesarza i 
jego syna, uważała sobie za zasz
czyt i obowiązek spełnić co chciał. 
Widziała w tam zresztą świetny 
interes, bo „przyjaciel cesarza“  o- 
fiarował je j 15 tys. szylingów za 
mieszkanie z umeblowaniem. Wpra
wdzie grosza na razie nie wpłacił, 
ale staruszka nie miała co dó tego 
żadnych wątpliwości. Dostanie

i przecież lada dzień „duże pienią- 
I dze z zagranicy“ .

Płynęły dni i miesiące, staruszka 
czekała cierpliwie. Minął miesiąc, 
gospodarz upomniał się o komorne. 
Miał je płacić Grosser —  nie za
płacił.

Gospodarz, wiedząc z kim ma do 
czynienia, już choćby z poczucia 
patrjotyzmu, nie robił na razie 
awantur. Czekał potem .na drugi 
czynsz i trzeci —  wreszcie zaczął 
o tem myśleć inaczej. Skierował 
sprawę do sądu.

Tymczasem Grosser zdążył po
czynić w mieście wielkie znajomo
ści. Znały go co najznamienitsze 
figury. Otoczony splendorem prze
bywał ciągle w ich towarzystwie. 
Nie bez tego, żeby nie pożyczał tu

Młodzież kanadyjska
исгу się pilotażu

Na uniwersytecie w Toronto (Ka
nada) postanowiono wprowadzić spe 
cjalne kursy lotnicze dla studentów.

Kurs będzie się składał z teorety
cznej nauki w ciągu roku oraz roku 
praktycznych studjów. Do kursu do
puszczeni będą studenci po ukończe
niu szkół średnich.

i ówdzie. Potyczki rosły w tysią
ce... Szlo mu dość łatwo. Każdy 
czuł się zaszczycony tą znajomo
ścią. Grosser miał naturalnie ja 
kieś fotografje cesarza i młodego 
Ottona, nibyto jakieś listy i it. d.

Smutno skończyła się ta historja. 
Gdy już nie mógł usiedzieć w 
Krems, po kilku miesiącach 
„zw iał“  .cesarski komiliton do 
Wiednia. Wiedeń duże miasto, mo
żna w' niem się dobrze schować. 
Na to liczył.

Jakiś czas udawało się, wresz
cie go „nakryli“ .

Miał pecha, że akurat w takich 
czasach, gdy znajomość z Ottonem 
bynajmniej nie mogłaby być po
czytaną za okoliczność łagodzącą...

Na szczęście, —  nie uwierzyli 
mu w sądzie... Dlatego też dostał 
tylko 6 miesięcy obostrzonego are
sztu z postem raz na miesiąc. 
Mniej więcej tak długo posiedzi w 
areszcie, jak długo grasował w 
Krems.

Miłe, zacne, miasto Krems. Bę
dzie odtąd słynne już nietylko z 
musztardy, ale i z tego, że gościło 
u siebie, żywiło i wspierało osobi
stego przyjaciela cesarskiego do- 
mu... <g .)

Wszyscy na nartach
Najwyżej położona 
osada w Europie

W całej Europie znajduje się tyl
ko jedna miejscowość, położona na 
wysokości ponad 2.000 metrów nad 
poziomem morza. Jest to m ała w io
ska Saint-Veran, licząca nieco jxmaA 
500 mieM.kari.c6va. Leży ona na wygo- 
koćci 2 .0Ą0 m. w  AIpash, niedaleko 
Grenoble.

Wyjątkowe położenie tej miejsco
wości predystynuje ją  na ośrodek 
sportów zimowych. Saint-Veran sta
nowi miejsce wycieczek licznych nar
ciarzy z Paryża i Marsylji oraz in
nych okolic Francji, a także i za
granicy. Okoliczność tę wykorzysta
no dla wybudowania jeszcze w ze
szłym rok uwspaniałego hotelu, któ
ry stoi na tonących w słońcu Лю- 
czach grzbietów alpejskich.

Mieszkańcy wioski nie znają in
nego środka lokomocji poza nartaimi. 
Używa się ich od pierwszych lat ży
cia; na nartach zobaczymy tam zaw
sze zarówno miejscowego proboszcza, 
jak sklepikarza i innych mieszkań
ców.

Francja przednie
w motoryzacji kolejnictwa
Francja zajmuje obecnie czołowe 

miejsce wśród państw, wprowadza
jących w ostatnich czasach stopnio
wą motoryzację kolejnictwa. Na ko
lejach francuskich kursuje obecnie 
ponad 550 jednostek matorourych 
różnych typów konstrukcyjnych.

Większość, bo ponad 430 „torped“ 
korzysta z napędu w postaci ciężkich 
olejów, reszta zaś używa napędu ben 
zynowego.

Ostatnio na linji Paryż —  Mans 
uruchomiono pociąg motorowy elek
tryczny, odznaczający się wielką 
mocą silnika. Wagony wvkonar** są 
z niezwykle lekkiej
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Francja w walce o b erło  film u
Zbuntowany Paryi dal hasło do zwycięskiej produkcji

Francja jest ojczyzną wynalaz
ków, z których nao'akuteczniej ko
rzysta zagranica. Kinematograf jest 
wynalazkiem francuskim. Pierwsze 
wyświetlanie publiczne filmu odby
ło się 25 grudnia 1896 r. w Grand 
Cafe w Paryżu, przy pomocy apa
ratu projekcyjnego braci Augusta i 
Ludwika Lumiere, znanych przemy
słowców i uczonych. Wyświetlane 
taśmę długości 17 metrów p. t. 
..Wyjście robotników z fabryki Lu- 
miere“ . Był to pierwszy film doku
mentalny. Pierwszy film komiczny 
ukajał się w r. 1900 p. t. Pokropio
ny polewaciz (L'arroseur arrosé).

Pierwszymi producentami są 
Charles Pathé i Leon Gaumont, a 
pierwszym rzecz.ni.kiem praw autor
skich w sztuce filmowej był p .  Be
not Levy. Pierwszym filmem długo
metrażowym jest ,,L'enfant prodi
gue“ (Daiвеко marnotrawne) długo 
ści 1.600 mtr. Film ten, nakręcony 
przez Benoit Levy, jako przeróbka 
pantominy M. Carré i Wormsera, 
cieszył się olbrzymim eukceseim w 
teatrze Variétés w r. 1907. Drugim 
wielkim filmem była „Arlesieune“  
C1909) w reżyser]i słynnego Anto- 
ine‘a. Pierwszymi pionierami odręb 
ności «ataki i technilki filmowej by
li Georges Meliés, wynalazca fil
mów trikowych ( 1896) i Mata Lin
der, który w r. 1903 utorował drogę 
komedji filmowej. Ale cóż! Kiedy 
producenci i filmowcy francuscy 
grzęźli w melodramatycznej manie
rze teatralnej, Amerykanie zasto- 
wali u siebie pomysły Meliésa i Lin 
dera i zdobyli niemi świat.

Znaczną usługę okazał Ameryce 
■ brak tradycji i kultury teatralnej, 
dzięki czemu sztuka filmowa stała 
się tam sztuką narodową, a kino— 
ulubionym rodzajem rozrywki. Dru 
gi czynnik powodzenia w skali świa 
towej —  to wojna, która zabiła w 
zarodku niemal rozwój filmów eu
ropejskich. Edison ulepszył wyna
lazek Lumiérôw. Hollywood wypro
wadził film z dekoracyj teatralnych 
na plenery, puścił go w ruch, ską-, 
pał w powietrzu i w słońcu.

Kiedy w r. 1915 ukazał się w P a -1 
ryżu film Cecila B. de Mille'a ' 
„The Cheat“  (Forfaiture) z Japoń-' 
czylkiem Sessue Hayakawą w roli 
głównej —  filmowcy francuscy zro
zumieli, że Francja przestała рпво-! 
dować w satuce, która zrodziła się: 
na je j gruncie. Publiczność paryis-l 
ka rzuciła się tłumnie na filmy Grif 
fitha, Fairfbanksa, Chaplina, gar
dząc rodzimą produkcją. Powstał 
snobizm filmowy ,,amerykański“ .

Pierwszym Francuzem, który pod 
jął zwycięsko walkę z tym snobiz-' 
тпотп. był Abel Gance. Jego dwa 
wspaniale film y: „Mater Doloro- ' 
fta" (1916) ze znakomitym Gémier, j 
a zwłaszcza „J'accuse“  (1918) z niej 
odżałowanym Marsem zrobiły furo
rę, jako dowód, że jednatk Europa, 
że jednak Francja przoduje jeśli 
nie w technice, to w ekspresji i w 
treści przedstawień filmowych... 
Krok za krokiem odzyskuje produk-

Vaudeville (1927), a mroczne, sty
lizowane, fantastyczne i niesamowi
te filmy niemieckie (Kaligari, Me 
trapoliis, Variétés, Nosferatu i t. d,1 
działają fascynująco na tłumy. Pow 
staje nowa fala snobizmu, tym ra 
zem pro-germańsildego.

I znów, dzięki bohaterskim wy 
silkom wyjątkowych talentów, kinc 
francuskie wychodzi zwycięsko ? 
trudnej passy: Jean Reimir tworzy 
„Nanę", Raymond Bernard „Cud 
wilków", Roné Clair „Antrakt" i 
„Słomiany kapelusz"; Jacques Fey- 
der „Tragedję .nieletnich“ , „Port 
ret" i „Teresę Raquin", Aböl Gan
ce „Koło Udręki" i „Napoleona". 
Ale to są wyjątki. Nnogół, film 
francuski w  r. 1928 leżał, jak to »i< 
mówi, na obu łopatkach.

Ale wówczas nastąpiła zbawienna 
dla Europy i Francji „rewolucja 
talkiesów": Hollywood sam kładzie 
kres nieograniczonej swojej prze
wadze na rynku światowym.

y

Pierwisze kroki filmu dźwiękowe
go były naczej cofnięciem się w o 
kres imitacji teatru. Na tej drodze 
Europa, ze swą świetną kulturą te
atralną, od raz u odzyskała aplomb 
Nakręcano, co się dało : numery re- 
wjowe, popisy wokalne, występy 
jazzbandów, monologi, skecz», ope
retki.

Hollywood zasypuje Europę „tal 
kiesami" świadczącymi o przeraźli
wie niskiej kulturze muzycznej 
teatralnej. W łaściciele biur i kin 
zrezorjentowani, biorą ten cały 
szmelc, ale publiczność zaczyna się 
buntować.

Hasło buntu rzuca Paryż. Publi 
czność francuska nie poprzestaje n; I

gwizdach, tupaniach i żądaniach 
zwrotu pieniędzy, ale paprosiu de
moluje kina, dręczące ją „talkiesa 
mi". Tak np. zdemolowano „Moulin 
Rouge“ . Dopiero, nauczeni tym ży
wiołowym odruchem, przedsiębior 
cy filmowi i właściciele kin zaczy» 
nają dopominać się o produkcję w 
języku francuskim. I pod naciakien 
publiczności, wbrew dezorjentacji 
jednych, snobizmowi drugich, nie 
dołęstwu trzecich —  powstaje pro 
dukcja francuska filmów dźwięko
wych coraz ciekawsza i coraz lep 
.sza.

Z powodzi miernoty wyłaniają 
się świetne nazwiska i rzeczy rewo
lucyjne, a w ięc: „Nasza jest noc" 
Henryka Rousse,la (1929), „Pod da 
chami Paryża" René Claira (1930' 
„Król bulwarów" Pierre Colom’ 
r‘a (1930), „Jaś z księżyca" Je.* 
Choux (1930) notabene u nas nic 
wyświetlany; „M iljon" René Clair; 
(1930), „W  imieniu prawa" Mauri
ce Tourneura (1932), „Drewniane 
krzyże" Raymonda Bernarda (1932), 
„Niech żyje w olność!" René Clai’ 
(1933). I znów rozwarły się nożyce 
pomiędzy filmem—przemysłem i fil
mem sztuką. Gdy sztuka święciła 
triumfy, przemysł niedomagał. W 
tych trudnościach grzęźnie produk
cja francuska do dziś dnia, to te 
nasiuwia się konieczność ostrożnej 
selekcji filmów importowanych r 
Paryża. Obok wysoce wartościo
wych, jak „Perły korony", „Tow a
rzysze broni", „M ayerling“ , „Wi 
nowajca", „Pepe - le - Moko“ , a z 
lżejszych „N icpoń" albo „Klub ko
biet" —  przeważają, niestety, rze
czy płytkie, obliczone na niewybred
ny gust. B.

Ноше m o to ro w e Ł  Д. żeglugo Polsko
Dnia 26 marca uruchomiony zo

stał na linji regularnej Gdynia — 
Gdańsk —  Sztokholm statek m /s 
„Oksywie", należący do S. A. Żeglu
ga Polska w Gdyni.

Statek ten został ostatnio wybu
dowany na specjalne zamówienie wy
mienionego towarzystwa okrętowe
go w stoczni fińskiej w Abo. Posia
da on nośność około 1.000 TDW, pię- 
ciocylindrowy silnik Polar - Diesel o 
mocy 800 koni mechanicznych. 
Wszystkie urządzenia , pomocnicze 
statku jak windy, maszyna sterowa 
są całkowicie zelektryfikowane- 
Szybkość normalna motorowca wy
nosi z pełnym ładunkiem około 10 
wez1ów.

Ho
Wczi

Ze względu na 'to, że statek pß 
znaczony jest do żeglugi na wodai 
Bałtyku, posiada on wzmocnien 
prżeciwlodowe. Ładowność jego W 
nosi 940 t. Trzy ładownie z międ* wczor 
pokładami służą do przewozu prxed Higjenjc 
wszystkiem drobnicy. ?ólno-po

W najbliższych dniach ukońc»» tteństwa 
zostanie budowa drugiego motoro* j n 
ca tego samego typu, mianowfo j1a3 
m /e „Rozewie", który bezpośredni oirodkjg, 
po przyjęciu przez Żeglugę Pol®'1 tyyaok 
uruchomiony będzie na jednej P 
linij bałtyckich, utrzymywany« tnącego 
przez Spółkę. *ał m;r

Poniżej podajemy zdjęcie W 
„Oksywie".
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skich zagranicę i dane о  pos'zozegôlnlf w 
rynkach äbytu. „Mrartiilon Piciłure H®*"® 
zajmuje s.ię w  ciekawym artykule. ^go c; 
strojonym zresztą baindzo minorowo ^Zyvvio] 
Г-iizą tej statystyki, dochodząc do ^  ^ ^gów, 
sku, że na całym świeci« eksport j > 
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Zarządzeniem, o-głoszonem w „Monilto1- 
rze Polskiim" Nr. 71 z dnia 28-go marca 
193S r. odznaczeni zostali:

Złotym krzyżem zasługi—poraź pierw
szy, za zasługi na polu pracy w  dziedzi
nie sztuki filmowej:

Ferdynand Goetel —  literat, Karol 
Franciszek Irzykowski —  literat; za za- 
śługi na po!(u ipracy zawodowej: Euge- 
njusz Bohdan Junod Bodo —  artysta fil-
m-owy, J ozef Lejtes —  reżyser film owy, л к и ш у и р т ц ш т  « um u iv  «-.-■»
Edward Cyprjan Puchalski— reż. filmowy, rq, ale ze wzmagającą eię na siłach P 
Jadwiga Smosarska-Protassewiczowa —  du keją rodzimą. ^
artystka filmowa, inż. Seweryn Sztejn- w  roku ubi^ łym  wyprodukowano »  
wurcel —  operator filmowy. całym świecie, poza Stanami Z j e d " ^  u * •

Srebrnym lcrzyzem zasługi —  poraź nemi 1.809 fifimów długometraiowych. ‘ iowca 
pierwszy, ,za zasługi na polu pracy a a -j Dalekim Wschodzie —  959, co ici
wodowej: j ogromny przyrost 285 filmów, w ni Mitury

Ryszard Biske —  reżyser filmowy, natliu ,z ro,kiem 1936_ Oczywiscre,
Eugeniusz Cęltalski —  reżyser Ь Pm o wy, pierws7Æm miejscu etod Japon ja  ^ 1 .  
dr. Adam Jan Herman —  właściciel ki- JUmami, a:]e nawe4 ta,k eg zoty czn e  к sei spo] 
ftciteatru w  Krakowie, Helena Konopka- • ja,k Fii;p b y i maiją właSną “
Rolandowa —  urzędniczka Związku Wła _  32 fŁJmy rocznie. Wzrosła rfr 
ścAcieli Kinoteatrów w Warsza/wie, Jan ! p ^ u k o ja  w Ameryce P ołudniow e! -  - j;
Łuczak —  właściciel _ kinoteaitru w Po- 5;jmyi przytem пл pierwezem miejsc« i
znaniu, Juljnn Nowomiejski -— kierownik Meksyk __ 52 filmy, a na drugie® n
kinoteatru w  Poznamiu, Stanisława To- gentyna__30 filmów.
maszewska —  urzędniczka Związku Pol- 1 у
skich Zrzeszeń Teatrów Świetlnych, A l- , , . -t0 p!eb»” * 01
bart Wywerka —  operator filmowy, Sta- =  Nowojorskie Radjo og *3/ ijre
nisław Romuald Zagrodzióski —  prezes feyt w iród słuchaczy na temai ^  ,1Щ. 
Związku Pokkich Zrzeszeń Teatrów kolorowych. Wyniki głosowań s!e ** iedb,,
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ŚAvietilnych, Stanisław Zborowski —  wła 
śctmel kinoteatru we Lwowie, Feliks 
Stefan Żyszkowsld —  kierownik kino
teatru w  Warszawie; za zasług! na polu 
praev w dziedzinie sztuki filmowej: 
dr. Stcfanja Zahorska —  literatka.

D ''bór tych odznaczeń budzi w świe. 
cre filmowym rozliczne komentarze.

X

waży niewątpliwie na produkcji,, P^j. 
szłym sezonile. Podobno „Metro , V j.j. 
sując konltrafot rt Technicolorem naj(Upn* !j 
mów, zarezerwowało sobie prawo ^ t 
alccyj od dr. Kalmusa, interesując 
sposób bezpośredni przyszłością 
kolorowego. (Fillm).

X
V\ • 1 « .  1 =  Pkmo ",Kilne Weekly"Druga premjera polskiego baletu reprezentacyjnego

' „Fdlirjkredit Bank” —  o r g a n iz a c ja  (о0!,

wa udzielająca pożyczek Pr ис„,;я}ЬУ 
W  tym nowym banku filmowym zed-

łkiej. Jeden z nich to: „Apollo i dziew- 
. ,  , - czyna" do muzyki Ludomira Różyckiego

Cja iraneueka utracony podczas woj w wielce oryginalnych i wręcz niiiezwy
ny prymat: przodują w tym hero
icznym okresie Louis Dellu«’ n  •
Fête Espagnole) (1920) Marcel 
L'Herbier (El Dorado) 1921, Jean 
Epstein (Coeur Fidèle) 1923. Zja-; 
wiają się Raymond Bernard, Ja
cques Feyder (Atlantyda 1922)
Leon Poirier (Jocelyn 1921), René
Claiir (śpiący Paryż, 1924). Brak idealizmem, a życiowym realizmem, gót 
organizacji wielkoprzemysłowej roz ^ofptinośaią a przyziemno^cią, światem 
____ __. rozkoszy w

Na drugiej premjerze Polskiego Bale- śmiertelnik w za,wirotnie wirującym plą 
tiu Reprezentacyjnego w Teatrze W iel- sie ku czci Bachusa... 
kim, powtórzono pełną^rozmachu i fan- Obra.z drugi rozgrywa się w średnio - 
taiaji „Baśń krakowską". Pozatem dano wiecznym klasiztonze. 
dwa inne, bardzo odmienne balety, bę- DaIej. Reaeeam. Stylowy menuet na
dące jesjzoze jednym dowodem kunsztu dwor20 „Ro i-Soleil'‘ Ludwika XIV. A - j —  , - « у  л »

a.e riKslrzowe.ciego Bronisławy Niżyń- mor пд p.0Sążku nie wytrzymał. Postano j Drugi balet ma treść prostą. Młody a- większym zwolennikiem jest . /
wił zakłócić ten etykjetalny spokój. I ryetokrata wiedeński poznaje w wytwór Briitiish National Film —  C °r' ic ^ 'Vqt)its 
Swój grot skierował w serce króla i u- ' пУт  salonie Polkę, w której się zako- 
kazał mu przedtem już „ranną" jego chuje. Okazuje się. że i on jest pocho

dzenia poikkiego. Odżyły w nim dawne

bachantlka i sportsmenka, promieniejąca 
urodą i talentem, Zofja Grottówna (mni
szka), Henryka Kamińska (zachwycająca 
pastereczka) świetna technicznie, pełna 
gracji i uroku oraz Nina Juszkiewiczów 
na.

poważny udział rząd, a poza r>wn 
stawiciele branży filmowo). jggt
marginesie dodać, że iparofeKt .* „ai' 
wałkowany już oddawna, _ 3 . ’ T re k to '

kłych dekoracjach i kostjumach W acła
wa Daszewekiego. Drugi —  „Powrót" z strzałą pasterkę. Król wprowadza ją do

ö ä »  »-’Г гshcznych dekoracjach , kostiumach Ire- m:l}ołoj. Urodziła 
ny borentowłez-Karwowskiej. j kr5fa się nowa faworyta

jący się luzem z trudnościami eks 
ploatacji. Film, jako sztuka, świę
ci triumfy, ale film  przemysł nie 
stanął na wysokości zadania i nie
umiał walczyć z konkurencją Ame- radości życia 
ryki i Niemiec.

Paramount lokuje się w centrum 
Paryża, gdziie był dawniej teatr

„A pollo i dziewczyna" —  to balet, o> | „  , , олл ьг ,. . , , . .
snuty na poemacie Swiaitoipełka Kairpiń- : D Kok 184.0 ’ °Р еГУ wiedeńskiej,
skiego, o podkładzie wręcz filozoficz^ , ,et?' . ^kochany w primaballlerinie. 
nym. Jego myślą przewodnią jest na ■ sl<tad* ie) w darze piękne utwory swe- 
kreślenie kontrastu między poetyckim talentu. Ona zaś wskazuje mu na...

wialcujące pary. Wabi, namawia i... w 
splotach walcowych poeta odnajduje 
we piękno, dotąd mu nieznane.

Czasy współczesne. Plaża. Na rękach 
niosą zwycięzcę olimpijskiego.

W obec konieczności szybkiego prze
bierania vę, główne role tańczone były 
przsz killku tancerzy i tancerki. Więc 
A-pallem byli kolejno: Andrzej Snieżyń- 
»ki, najpiękniej prezentujący ®‘ę ze
wnętrznie i tanecznie Stanisław Cywiń
ski, Jan Spur i Zbigniew Kiliński, a 
,,dziewczyną": Olga Sławska, doskonale

dziej ciiełe?nych. Dążeniem zaś jest od 
nalezienie złotego środka miedzy temi 
dwiema dziedzinami, harmonijne połą
czenie ich, co też znajduje wyraz w fi
nałowym tanecznym hymnie ku czci i

M yśl ta przeprow adzona j e s t  n a  p r z e  
stlrzeni k ilku  epok d ziejow ych . W i'iz 'm y  
w ięc naijpierw krajobraz starożytnej G re
cji. Apollo iiozestniczy, jako zwykły tańcząca i ślicznie wyglądająca, jako

więzy krwi, podąża za ukochaną do swe) 
dawnej ojczyzny. Flirt przy świetle księ
życa, dwor?ki ,,par distance". Lecz oto 
widzą zakochaną parkę wieśniaczą, kto 
ra poczyna sobie znacznie bardziej cib- 
cescwo.

Naśladują ich. Tamci zaś —  przeciw
nie —  widzą coś wznioślejszego w w y
kwintnych amorach „państwa" i prób u, 
ią —  ich imitować. Obie pary się zaprzy 
iaźn.'ają i tegoż dnia będzie w kościołku 
wiejskim ślub obojgu razem. Ogólny ta
niec pod hasłem: „W iwat рэп, wiwat 
chłop, wiwat wszystkie stany!". W  bale
cie tym Knakomioio spisał się nowbwy- 
naleziony przez .kierownika ..Polskiego 
baäetu reprezentacyjnego" Utalentowany 
tancerz .Ian Sour, wra.ï *  Niną Juszkie- 
wiczówną, a pyszną parę wieśniaków z 
wdziękiem i rozmachem ucieleśniali 0 ?a 
Glinczańska a Zbigniew Kiliński.

Tan,

u rum  — „  e k*P 
reprezentuje na rynku in® W lo,*j,łj«ko * 
łv lady Yule i w s p ó łp ra ce  v 
Maxwellem. Niewątpliwie, й°У .j-ilibV 
powstał, Corfield i Maxwell zn- 
się w e władzach instytucji.

X -, * W>*'
Korespondent „Filmu” donosi 

dnia: ,
Najpoważniejszym plusem . -e rY0'.

jesit dla Niemców w z b o g a c e n i e

ku wewnętrznego o 871 kin, pr<r
niepomiernie amortyzację kraj , _ja ka 
dukcji. Nastąpił również k o n ce n ^  ([гдаУ 
pitałów i mówi się jiut  dziś o rrtjo&e&' 
Tobis - Sascha z  berliński®']1’ _ - ej st* 
Wiedeń w  nowej sytuacji po U  njetnleC 
nie ®?ę punktem wypadowym с  
kiego eksportu na kraje Europ 
dniej i południowej.

Złóż ofiarę
na Pom oc 
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Praca w atmosferze zdrowia i radości
k o n g r e s  ß e z p i e c z e n ^ i f o  P r o c s j  r a d  ж  в
. Wczoraj odbyło się W sali Tow. I TCnne-rnon • «птешп^1«тл .л  --------- _i... n ______ i -rr .

3zu pr* igjenicznego uroczyste otwarcie o- 
, , wrt)i0ln°'P°lskiego Kongresu Bezpie- 

U ° łn r o i^ Stwa Pracy’ zorganizowanego 
* i j |17ег Instytut Spraw. Społecznych

Pr,

„ ,i j : 7 -“ insiytut bpraw »poręcznych
mla” °  i|,: ^  hasłem : „Warsztat wytwórczy «p ośred f jPodkiem kultury„

Wysokiego protektora Kongresu,
nvcl! rezy^enta Rzeczypospolitej prof, 

mywa Knacego Mościckiego, reprczento-
*a‘ min. Opieki Społecznej, p. M.
Jndram-Kościałkowski. Pozatem o-
ęcni byli wiceministrowie: Komu-
1 acji Bobkowski, Przemysłu i Han

Rose i Sokołowski, Opieki Spo-
rc*nej dr. Piestrzyński, delegaci

Przemysłu prywatnego, związ-
Przemyslowych, rolniczych, in-

i techników Zw. zawodo-
r — robotniczych, instytucyj nau-
ГУеЬ, przedsiębiorstw państwo-
г. ch i miejskich, ogółem około 600 
»ob.
L «У  stole prezydjalnym zasiedli: 
j^ePrezes I. S. S. inż. Jankowski. 
L ° Przewodniczący, inż. Zalewski, 
rektor naczelny Zakładów Ostro
wskich, p. Korniłłowicz, dyrektor 
i i- gł° wny inspektor pracy p. 
LwT -1!’ d'V1' Muzeum Przemysłu i 
L hniki inż. Jackowski oraz spo
dnie przybyły na # 'ingres dr. Da- Md y

ж
: V. .4 , ;

5

N i eró w 
fach

Kongresu : sprawozdawcze, progra- 
mowo-dyskusyjne i wnioskodawcze 
na przyszłość.

Z kolei dyr. naczelny Zakładów 0- 
strowieckich, inż. Andrzej Zalewski, 
wygłosił obszerny referat p. t. „Roz
wój akcji bezpieczeństwa pracy w 
polskim przemyśle i rolnictwie“ .

W  dyskusji, jaka rozwinęła się po 
tym referacie, pierwszy zabrał glos 
naczelny dyrektor Centralnego Zwią 
zku Przemysłu Polskiego, pos. inż. 
Andrzej Wierzbicki, którego prze
mówienie zamieścimy w najbliższym 
numerze.

Wypowiedzieli się następnie p.p.: 
Wańkowicz i Palkański ze Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych, Igna- 
towicz z Rady Naczelnej Związków 
Drzewnych, dr. Spitzer delegat Zwią

zku Przemysłu w Krakowie, prof. 
Zaleski z Akademji Górniczej, inż. 
Jachna z Rybnickiego GwarectwaWę 
glowego, inspektorka pracy Hulicka, 
dr. Zakrzewski, kierownik sekcji 
psychotechnicznej „Saturna“ , oraz 
przedstawiciele Centrali Klasowych 
Związków Zawodowych Majewski i 
Rużyczner.

Po przerwie obiadowej dyr. In
stytutu Spraw Społecznych p. Kazi
mierz Korniłłowicz wygłosił referat 
o „Działalności instytucyj urzędo
wych i publicznych w Polsce w dzie
dzinie bezpieczeństwa pracy“ . Tezy 
tego referatu, poddane później dys
kusji, dotyczą stosunku organów 
państwowych i ubezpieczeniowych do 
spraw bezpieczeństwa pracy i walki 
z wypadkami, tudzież sharmonizo-

i f  W a r s z a w i e
wania działalności tych organów 2 
akcją związków branżowych.

X
Dzisiaj program Kongresu przewi

duje część merytoryczną obrad, na 
którą składają się referaty: w.-dy- 
rektora I. S. S. Wacława Adamiec
kiego p. t. „Warsztat wytwórczy 0- 
środkiem kultury pracy“ ; inż. An
drzeja Mazurkiewicza p. t. „Istotne 
elementy służby bezpieczeństwa pra
cy w warsztacie przemysłowym“ ; 
inż. Daniela Goldberga p. t. „Rola 
analizy wypadków w akcji zapobie
gawczej“ .

Jutro, po referatach pp. W. Sła
wińskiego i inż. Stanisława Zawidz- 
kiego, nastąpi ostatnie zebranie, na 
którem odczytane zostaną i poddane 
głosowaniu wnioski Kongresu.

3RU2LICA PŁUC jeet nieubłaganą
i corocznie nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi. — 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC 
NYCH, BRONCHITU u p o rczy w e j, 
męczącego KASZLU, GRYPY i t. p. 

stosują pp. lekarze

Balsam T rikolan -A ge
który, ułatwiając wydzielanie się plwo
ciny, wzmacnia organizm j samopoczu
cie chorego, oraz powiększa wagę cia

ła i usuwa kaszel.
Do nabycia w aptekach.

315

0 ahademizacjĘ Szkoły Wawelberga
Z obrad na podkomisji Oświato-1 nów; podczas, kiedy absolwenci śrei kich Rady Wydziałowe nadawać bę-l Według danych prowizorycznych 

TL?;1- u uprawnienia, dnich .szkół technicznych, mogą osią dą W a w o 1 b e r.c z у к om tytuł inżynie- i Głównego Urzędu Statystycznego w
Jakie przysługiwałyby na podstawią gnąć ten stopień zaledwie po 7 la- m  należy b n a /n o d  uwasp w vw fciLs a - лР ■ t  • •
projektu nowej ustawy dla . absol- facli praktyk? i złożeniu takich « ■  p l H  ciągu dwóch pierwszych miesięcy
wentow Państwowej Wyższej Szko- 1 mvch ш а г а  nów. I kn-wini» ли „ -Л , ,  roku biez. handel zagraniczny Polski

— 36 m iljonów zł.
Ujemne saldo 

bilansu handlowego 
za styczeń i luty

.’owej Wyższej Szko- 1 mych egizaminów\ 
ły Budowy Maszyn i Elektrotechni- Różnica 3 lat praktyki na korzyść 
ki im. Wawelberga nie są proporcjo absolwentów wyższych szkół nieàka 
naine, ani do wysiłku, włożonego demickich nie stanowi dla nich ża-

Ц dy za£a>f miii. Kościałkowski, 
ii га motto swego przemówienia 
IГа̂  zdanie Marszałka Piłsudskiego 

ient b pracy ludzkiej i konieez-

kiem zapytania dalsze istnienie Jeśli chodzi o uzyskanie stopnia
szkoły, która w tych warunkach e- inżyniera dyplomowanego, absolwen

, gzystować nie będzie mogła. _ ci szkół technicznych obu typów po-
I Jeszcze w roku ubiegłym p. mi- dlasraliby jednakowym warunkom,
pister W. R. i O. P. zapowiedział W  tvm .stanie rzeczv, utrzymanie
wniesienie do Sejmu ustawy, która nadal Państwowej Wyższej 'Szkoły

jako

tykule.

r r ^ i % yWi0łem tym Jest Praca ludzkich 
Śksporł b (i Praca ludzkich serc i praca 
iy c‘h mięśni. Specjalnie człowiek
sil ach* pf® ê C'1Ce SZanować 11 aJ większej potę-

kowano ~f0r „
ZiednuC№Mń ‘ïowych. Гп-НоУ® „vir ' °Wca uwydatnił następnie zna- 

*tae È4ie u«.- i----- :____

utorowała sobie w świado-

solwenci ich, pomimo zupełnego wanych.
jyizy notowani a naukowego do peł- W  racaie zaliczenia szkoły im. Wa- 
nienia zawodu inżyniera, postawie- welberga do rzędu .sizkół aîtademi*- 

vezne krfjści snnl,.m o ,«h™  w .  n. " ni byliby na jednym poziomie z ab- kich, pozostawałaby otwarta tylko 
У J..MŁ. P eczenstwa. W alka z wypad 1 adwentami średnich szkół technicz snrawa nadania .tytułu inżyniera 

TOW„ - . Przy pracy, postulat zdrowotno- 1 nych, mogąc na mocv tej ustawy u- da w m-m i ej absohvVŸitom, w drodze 
îowej 0 3, ’'°boczej ma trzy aspektu zapadni 1 7V'skaé stopień inżyniera zawodo- nowelizacji ustawy o tytule inżvnie 
„iejscu ogólnn-nań^nn,,», ......... !w e?o  dornwo no 4 latach praktyki r.ijz 1922 r.
ugietn л  punKtu widzenia racj

8twowej robotnik jest żołnierzem  

o P ' ^ P°dwÓjnie: żołnierzem 
lal fulirn̂  У' V rezerwowym armji 
lia W '1**
ial°  Л  J
poPluh 1
* {,v PJ&
m na, 6 Liwo kup”* 
u ią °sl? „
»clą f||ïn

armji 
czynnej

o n ń l __  i ! wesro d001 ero no 4 latach praktyki rn z 1922 r.
Ar* poi» „  ' V, ppspodarczy 1 ,• złożeniu odpowiednich egzami- Przy ustaleniu warunków, na ja 

sieczny. Z punktu widzenia racji

Pierścień йейи тш
K o l o n i a  l e p i a n e k  h a m u j ą  r o z w ó j  s t o lic y

BflStlje Ï*
l l^ c i P°w

i ci а Ьа ̂  
d u c*!**
yrm rn'*11
»kn

lyiby b f  l  
гпа!«^

si a

, y  vrsc-h °

e?° człowiek tak mało go szanu- Wawelberga —  obecnie zaś broniąc 
I ustawv o tytule inżyniera 11a rod- 
I komisii oświatowej Sejmu oświa'1- 
I czvł. iż ma ona na celu n.doateranie- 

nie tytułu inżyniera zdolniejszym 
j jednostkom z pośród techników. 

Oświadczenie p. ministra W. R. iQv,,. .  .  .  :  ,  1 ' - ' ■ ' v v i r t U L ^ i u c  u u i u a i i r t  w  .  X V . i
0 . żywiołu pracy zbiorowej, j O. P. wytwoi^zyło nowp svturc.ię w
' Claż ta właśnie największe cuda odniesieniu do wvżj»zvch szkół nieit 1 _Я „ — Г „ 1.Г „ ł- • л i____ ;________  ттr

na
szvm św iece  technicznym i przy
czyniłoby się do powiększenia licz
by niezadowolonych i malkonten
tów. Wynikałoby w iec z tego, ż»; 
szkolę tę należałoby albo zlikwido
wać. albo zaliczyć do rzędu szkół 
ałr^idemidkiich.

W wypadku likwidacji szkoły na- 
’ eży zapewnić obecnym studentom

idei bezpieczeństwa, higjeny 
У pracy, ukazał drogę jaka

akademickich, jak szkoły im. W a- 1 ku mu sizikolv wstęp na odpow'ieâ- 
welberga, które w tych warunkach nie wydziały Politechniki, z zalicze- 
utraciłyby wszelka rację bytu. Ab- niem nrzedmiotów już przestudjo-

kowicie wystarczający dla pracy in
żynierskiej, pokrywający się z wy
maganiami przemysłu ' i techniki. 
Zważywszy jednak na dotkliwy brak 
inżynieirów, isizozególnie, jeśli chodzi 
o mechaników i elektryków, celow- 
szem byłoby nie likwidowanie szko
ły im._ W aw elberga, ale pozostawie
nie je j jako szkoły akademickiej pod 
nazwą np. Instytut Technologiczny, 
lub Szikoła Główna Budowy Maszyn.

Należy mieć nadzieję, że czynni
ki kompetentne wezmą pod uwagę 
również żądania przemysłu i sfer 
wojskowych, wypowiadających się 
wielokrotnie za utrzymaniem tej 
sizkoły, -zasilającej nasz przemysł 
nowemi, świetnie przygotowanemi 
siłami inżynierskiemi.

W  każdym razie, jakieby nie były 
dalsze losy szkoły im. Wawelberga, 
sprawa Wawelberczyków musi być 
ostatecznie załatwiona, musi być 
nareszcie usunięty ten jątrzący stan 
w naszem życiu technicznem. dzię
ki któremu tysiąc ludzi pełni ano
nimowo odpowiedzialne funkcje in
żynierskie

Z uwaigi na to, że w  przyszłym ro 
ku akademickim powstanie kwestia 
nrzvjmowania nowych s+iudentów do 
Państwowej W yższej Szkoły im. Wa 
welberga. sprawa je j istnienia win
na być zdecydowana bezwarunkowo 
na nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Zygmunt Baranowicz,

ulida pracy, przedwczesna ofiara ;
^ku czy też warunków niehigje j 

n-vch przy wykonywaniu zawodu I  

takich jest obecnie około stu ty- ^
4. 1» —  to strata dla państwa i dla j 

eczev8twa. W tym punkcie huma I .
tyzm łączy się ściśle z interesem . af sf awa z P“al<a jest coraz, wiednią ilość „materjału budowlane, nie ciągle rosnącej liczby mieszkań-

4°du. piękniejsza. Wielka arterja, którą | go“ , zaczyna pewnego dnia z zapad- ’ ców Warszawy, okaże się niezawod-
Punktu widzenia gospodarczego tworzy Aleja Grójecka, Jerozolim- nięciem zmroku „budowę“ . Domek nie, że trzeba będzie wywłaszczać,
‘ zagadnienia uprzytomniają Sk? ’ 3"^° Ma*a* m<)st ks’ Poniat°w '  musi powstać w ciągu jednej nocy, rujnować całe kolonje domków, któ-;
straty, powstałe wskutek wy- s!.a e ?0  \ A}'  Waszyngtona^, przecina aby patrol policyjny nie przenvał ! re tymczasem wzmocnią się i zago-

r ów Przy pracy i sięgające sumy rÓ' ? lą, Hnją maP? _ naszej stolicy z roboty. Zazwyczaj też do rana po-1 spodarują. I
p e j  około 250 miljonów złotych. \ Z na wschod, zarysowuje sit? stawione są już cztery ściany, po- Na kogo spada odpowiedzialność

' już, w  kilku fragmentach arterją kryte dachem i „dom “ jest zamiesz- za ten stan .rzeczy? Oczywiście na
Południe —  Północ w postaci Alei kały. zarząd miejski stolicy i na władze!
Niepodległości. Szpetne i mieuregu- Wówczas prawo jest bezsilne. Nie gmin, sąsiadujących 7. Warszawą.

’banowi bowiem płaszczyznę h a r-1,owane do niedawna ulice wypado- można nakazać ani rozbiórki budyń Warszawa nie interesuje się tem,
ch le j współpracy pracodawcy г IW6 ’ ^ u âwska’< Grochowska, Wol- ku ani eksmisji jego mieszkańców, co dzieje się za jej granicami, uwa-
bionika warsztatu z pracam i-1 ą’ Radzymińska ! inne PORiadły Ponieważ doniedawna w powiecie żając, ość (własnych kłopo-
Г* łagodzenia tarć i nienorozu- ' wy!.)osażenie ^ odne roli’ Ja;k  ̂ °,f1?ry warszawskim nie było wymagane tow z zagospodarowywaniem pized-
tfl mied/v iVrln*1-, rl,-no-a I wa^4 w życiu-i rozwoju miasta. przedstawianie planów budynków mieść. Gminy uważaja znowu, że, ęazj jeaną a d ugą stroną. ! Na cóż -ednak zdadza gi t -
U ‘‘letro tw n V 7Pni!l ft rniOQfüWI in- . . .  . . .  . V

pracy i sięgające sumy 
o 250 miljonów złotych. 

'eszcie z punktu widzenia spo- 
lego zagadnienie bezpieczeństwa 

nabiera szczególnej donioslo-

mego tworzenia atmosfery 
J Vracy, czynnika niezmiernej 
°ści społecznej, 

hy

te wysił do zatwierdzenia, przeto i z racji Warszawa powinna zainteresować 
* ki, skoro stolica: nasza otoczona jest p.rzepusów budowlanych władze nie się losem tych osiedli, których mie-

I hańbiącym wieńcem ruder, chatek i mogły ingerować.
I lepianek, które bezładnie, bezplano- W  ten sposób powstały

szikańcy pracują w Warszawie i na
i‘*ypomniawszv działalność Pvp --------- ’ -------- -------T " . ’ ’ — .. —  —  dookoła terenie podmiejskim mieszkają tyl-
S b  в , ™ !  “ îwainosc n e  wo w-znoszone są tuz za granicą Warszawy osiedla nędzy. Strach po ko z konieczności.

. . . . .  m y sw , w  jakich ™ ™ „ k a c  mle » .  Praeneucaal« . , .p „ ,n e d « ,» ,„ „ ści
C b p r a c y  ^na leie- : Mieszkańcy przedmieść me mogą kaja -t-am ludzie. Nie mają studzien za ten stan rzeczy trwa już wiele fat

С к о п Г : «  T '  5 - ClaT >  ' WyjŚĆ Z ' P0dziWU: \як . rekordowo an* Cieków. „Izby“  nie mają okien, i wyjścia d o ty c h L s  nie znaleziono. • -Lvongres uo podjęcia nasia. | g^vbko vos
1 PrzyŚAyiecało prof. Ignacemu
Jakiemu: robotnicy muszą czuć.

idzie do nich z sercem  —  i wy- ;
^ П'а g0 r̂e®c*a owocnej pracy
jj ennej.

osną całe kolo.nje takich do pieców, a bardzo często nie mają i Powołano wprawdzie do życia 
meczków. podłóg. t. zw. „biuro planu regjonalnego“ ,

Zazwyczaj dzieje się to w  sposób Jaik niebezpieczny jest ten „pier- ale zakonspirowany ten urząd, nie 
następujący: Nędzarz, który nie mo ścień hańby“  dla zdrowia mieszkań- posiadający zresztą zdecydowanego 
że płacić komornego w Warszawie, ców przeludnionych przedmieść charakteru, rozwiązuje różne zaga- 

i^sten ■ y. i wyrusza za granicę miasta i „wy- Warszawy, nie trzeba dowodzić, dnienia teoretveznie i nie wysuwa
îL  • °т  przTevvodm' i dzierżawia“  skrawek placu. Za prze Poza względami zdrowotnemi kryje nosa poza swój lokal biurowy

f trzeń, kilkunastu metrów kwadra- się w tej dzikiej zabudowie inne nie W  rezultacie piękne arterje wypa
też za granicą 

kolonij, przyno-
:ttiv<!i„' ,~ J "V  к - w » - ,  « « «  осин, leajrde .rooouaqpwac. u<iy trzeoa t>ę- szących watyu kulturze naszych cza

u, poczem sformułował cele skrzynki, tekturę. Gdy zbierze odpo dzJe znaleźć tereny na pomieszcze- aów. \y ^

zagraniczny 
z ważniejszemi krajami przedstawiał 
się następująco: ogółem przywiezio
no towarów z zagranicy wartości 
212453 tys. zł., natomiast wywiezio
no za 176.211 tys. zł.

Nadwyżka przywozu do Polski nad 
wywozem zagranicę wynosi za oma- 
wiany okres 86 .21,2 tys. zł. Pierwsze 
miejsce pod względem wielkości o- 
brotów towarowych z Polską zajmu
je Anglja, „dokąd wywieźliśmy towa
rów wartości 30.244 tys. zł., nato
miast przywieźliśmy za 23.08 tys. zł. 
Drugie miejsce zajmują Niemcy z 
kwotą 22.105 tys. zł. w wywozie i 
35.441 tys. zł. w przywozie do Polski.

Z zestawienia powyższych cyfr 
wynika, że z pierwszym kontrahen
tem Polska ma saldo dodatnie w wy- , 
sokości 7.150 tys. zł., natomiast z 
drugim —  ujemne w wysokości 
13.336 tys. zł.

Saldo dodatnie za omawiany okres 
posiada Polska również z Francja- 
dokąd wywieziono towarów za 10.942 
tys. zł., a przywieziono za 6.342 tys. 
złotych, czyli saldo ivynosi i .600 tys. 
złotych.

Jeżeli chodzi o wymianę towarową 
z Austrją, to wywieźliśmy do tego 
kraju towarów wartości 11.239 tys. 
złotych, a przywieźliśmy za 7.8J,8 tys.

Natomiast jeżeli chodzi o handel 
Polski z krajami pozaeuropejskiemi, 
to największe obroty handlowe pro
wadzi Polska ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. W ciągu stycznia i lutego r. b- 
wywieźliśmy do St. Zjednoczonych 
towarów wartości 18.263 tys. zł., 3. 

przywieźliśmy za 16.865 tys. zł.

Wzrost zbytu
nawozów sztucznych

• Według ostatnio opracowanych 
danych Głównego Urzędu Staty
stycznego w ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy r. b. sprzedano na
stępujące ilości nawozów sztucz
nych i azotniaku —  9.921 ton, siar
czanu amonu —  12.862 tony, azo
tanu amonowego 545 ton, saletry —  
4.885 ton, saletry „N itrofos“  —  872 
tony, saletry sodowej —  1.025 ton, 
wapniowej —  12.655 ton i wapna- 
monu —  1.147 iton.

W porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego, sprzedaż 
nawozów sztucznych w styczniu i 
lutym r. b. znacznie wzrosła.

W w t m jf  P o l s k ą  
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144127 2*7 633 143489 523 147064 500 6*3 
148033 44 533 69 {.67 149244 363 324 693 

130322 834 959 151144 666 152171 <*16 
153074 216 727 47 906 61 43 13*177 83 427 
768 95/ 156123 465 778 897 157548 841 922 
158054 747 858 159193 851

Statki mieiaia 
przed sztormen

Huraganowe wichry 
na wybrzezu

Po krótkotrwałej przerwie, s*®** 
jąca od kilka tygodni na wуЪпе*й 
polskiem wichura przybrała znów na
sile.

W Gdyni zawalił się pod napore® 
wiatru mur baraku jnieezkalneif®' 
Strażacy ewakuowali w szy stk ich  ro,c 
szkańców baraku, w obawie całko1*1 
tego zawalenia się domku. Wichur* 
wyrządziła poważne szkody na cal«*1 
wybrzeżu. Powyrywane zostały drt* 
wa, pozrywane przewody 
ficzne i telefoniczne, a W wi 
wsiach zerwane zostały dachy z cB
tap* ."i-ojoda oSiatek szkolny „Dar Poinon* Ij, i prj:el 
wracający po kilkumiesięcznej P̂  ymrozki. 
dróży z uczniami szkoły morskiej , “w Dół 
Gdyni, znalazł się W ciężkiej sytu* 
cji, natrafiając na niepomyślne , ,
try. Gdyby warunki a tm osfery^  ''RZEDSl 
nie uległy pop/a wie, przybycie ^
ku do Gdyni mogłoby ulec opów1 ft*cyjny" 
niu. . r 1

W porcie rybackim w , .Juir po] 
Wsi szukały schronienia przed srT J»»ir Le
niem statki zagraniczne, szkunery 0 £od 
kutry rybackie, które z n a l a z ł y . f eatr ® 
niebezpieczeństwie na wysoko ^ 8 ^ 
przylądka Rozewskiego.

Uto*

pół

Sr 3-ej. 
S  At.
j 0 iod

p r  Ma

Kar
Niskie

* о йог)

S a m o b ó js tw o
bandyty

w celi więzienne! 0 Äod
. . a,r 8,i: 

W więzieniu pnty Sądzie
wym w Piotrkowie Tryb. у
samobójstwo prz«z powieszeni л •
jaki Kazimierz Rutowicz, ^  *>>&плка,
4 lata więzienia za rozbój. Poci
znalazła się onegdaj na wokan îV<* * Cl
Sądu Apelacyjnego, który w? ^
pierwszej instancji za tw ierd z ił- _ ]

Wiadomość ta podsiaW* P1̂ ® ^  E®
biająco na skazanego, który ^ c TA,
wił popełnić samobójstwo. ^
go na spodniach w celi wię*1̂ 0 ^  У 1'
zauważył dozorca, który u w o ln i  , ltr

sperata od pętli. Przewie®»«0 ^
natychmiast do szpitala, g * !,e } Ł з ^ 01’
nak wkrótce zmarł. _  ktr ^eii

4 o  dj г
" ОтгуDział leharjKi l6m

^  N o;

lEsjijj 3f:
»r.»* ^

t e
Or. Z . Fajncyn

w niedzielę do 2-«J ^
Weneryczny płciowe, sWn^'

W  L E C Z N IC Y  L E S ZN O  27 Mr Kuk
_  «ie  с

Пь Specjalna Prrych. dla c^ °ryfÎ!Â JWetV

Pł u c a  !й й й й з
Marszałkowska 49, t. 1# ‘

WŁADYSŁAW BUS FSEKETE 1C)

ŁOSCI t a  (Ch

1Г&}° >ltoi (M

Zuzię dziwiło trochę to powodzenie, ale nie zmieniło 
ono w zupełności je j zasad. Wieczorem, gdy .się położyła, 
rozmawiała o tem z Agatą.

—  Widzisz, mogłabym wziąć ten sukces za dobrą mo
netę i uważać, że to początek mojej ikarjery. Ale niech 
mnie od tego Bóg broni. Gdybym raeczywiście dostała więk
szą rolę, zrobiłabym klapę. Rosi Barna powiedziała, że to 
szczęście dla mnie, że oklaski zagłuszyły te parę słów, które 
miałam powiedzieć, gdyż, tak bardzo ile  je  powiedziałam. 
Wprawdzie później inne 'dziewczęta mówiły, że przez Rosię 
przemawiała jedynie zazdrość... To bardzo możliwe. Ale 
jednak miała rację.

Mogły nagadać się dowoli, gdyż Joli znowu nie było 
w domu. Od jakiegoś czasu prawie co wieczór wychodziła. 
Rzadko mówiła o swoich sprawach, więc obie koleżanki 
domyślały się raczej, że w  girę bu wchodził mężczyzna. Joli 
miała zresztą z tego i materjalne korzyści, gdyż w  począt
ku czerwca w hallu ukazał się nag-le nowy garnitur me
bli, a w pokoju biurko i okrągły stolik do herbaty. To nie« 
srodziewane bogactwo tak bardzo przemieniło Joli, że gd> 
Agîita pierwszego nie miała ani grosza na zapłacenie ko
mornego, bez słowa zapłaciła je j część i mimo to nie wy
rzuciła jej.

W parę dni po pamiętnej prèmjwLe, Joli Zupełnie 
riiMczeèdwanle powiedziała do Z ia i :

— Słuchaj, Zuziu, jestem zaproszona na Jutro wie
czór na kolację, możesz pójść *e mną.

Zuzia spojrzała тьа Joli se zdumieniem. Od czasu,

gdy obaj jubilerzy zniknęli z  je j życia, mie spędziły ani 
jednego wieczoru razem. Joli przestawała w  swojem to
warzystwie, przeważnie męakiem, lub w  towarzystwie pa
ru urzędniczek, czy też początkujących aktorek. Przez  ja
kiś czas widziano ją ciągle z synem bogatego kupca, wła
ściciela sklepu materjałów bławatnych; był to brzydki, 
młodzieniec o  typie cygańskim, znany na gruncie Buda
pesztu właściciel małej Lancii. Wszyscy je j przyjaciele 
bardzo ją lubili, uważali, że jest przyjemna i zabawna, ale 
na długo nie umiała do siebie nikogo przywiązać. Te krót
kie przyjaźnie nie miały dla niej dużej wartości, nie pozo 
stawiały je j nic, prócz paru nowych sukien, lub trochę 
taniej biiutesrji, prawdziwe szczęście—  o jakiem Joli my
ślała, —  nie chciało do niej przyjść.

—  Co mam włożyć? Zieloną atłasową suknię? —  to 
było pierwsze pytanie Zuzi. Typowo kobiece. Dokąd idzie
my i z kim to była dopiero druga sprawa.

—  A lei aknd ! Jedziemy do małej gospody za miastem.
—  W takim razie wezmę mój popielaty komplet. ,
—  Z czerwoną bluzką? Ach proszę cię, nie kładf te

go, to takie niegustowne.
To było bolesne.
—  W zeszłym roku ten kostjum był bardzo modny.
—  Już w zeszłym roku był niegustowny. Czy nie masa 

porządnego angielskiego koatjumu ?
—  Owszem, ale Jest już zniszczony.
Obąjntały zniszczony koetjum i Joli orzekła, 4e to 

najlep»*», co  Zuzia ^posiadała w swojej garderobie, która

mieniła się wszelkiemi kolorami tęczy. Chciała 3®J 
ezyć kapelusz, rękawiczki, torebkę i piękny nośc^k,
nie była uszczęśliwiona tą je j niezwykłą я ег°^ с \ .0 t\t -Za 
Miała chęć włożyć przynajmniej sw ój nowy, lc ta
lony kapelusz.

—  Z kim pójdziem y? —  spytała. ^
—  Wstąpimy po ciebie do teatru, jeden я*®! ^o* ($  

my i jego przyjaciel. Mój znajomy w rócił niedawno ^ ^  Jm". 
ryki, teraz ma tutaj zajęcie i będzie odbywał ^  ' v cum,: 
cieczki, czasami nawet całodzienne. Jeieli będzies2
brze zachowywała, będziemy cię  zabierali ze eobą. ^  bPł|’; p

Agata przysłuchiwała się ze swojej kanapy ^  jp Sooni* 
mowie. Ktoś inny na miejscu Joli poprosiłby ZwhÇ  ̂ ^  
nego pokoju, do łazienki, lub skorzystałby z  C ~,v\i s’ ^  „Kri 
Agaty niema w  domu, ale Joli nigdy nie trosz jnTJyci pllralj 
o innych. Zuzia potrzebna jeg była dla jąkichf  глрг< ł 
względów, gdyż tylko ъ  przyjaźni nigdyby je j nłf  cfi V,.c 
siła. Agata nie istniała dla niej, traktowała, 
pośredniego pomiędzy służącą a bezpańskim psem. _ ß  fcy. J 
nich czasach temu biedactwu powodziło się 
Nie mogła znaleźć żadnej pracy, a  dzieci, * Ц - ^ f 2
chodziła na spacer, zaraz na drugi dzień * Г"^~гЛ j« * „Króti 
wały odry albo dyfterytu. Aż wreszcie jv Trian.
to ona roznosi choroby i przestano ją  wpus®f*a je 
domów. Przez dwa dni była toelnerką w  kawiarń • „Pa
trzeci dzień przyszedł komornik i o p i e c z ę t o w a ł  ca ^  ад.

Począwszy od tego dnia, Agata żyła dosłownie ьУ® INe". 

w sw ojej tępej obojętności nie powiedziała i*o îto*id:

* • *
w stosunku do niej 'bezlitosne, ale to była JeJ
jedzenia. Zjadała to, co je j koleżanki zos

słowa. Zuzia jednak zauważyła 
głodna Î od tej chwili zaczęła

A wreflacie, 4ę A«** O1,; „Vhv

Joli również dostawała coś od czasu do czaeu. . 'w ;  "Ę

£D.

siała juj pomagać w je j wieaznych р я ер* '~ —_ <e
«rozumiały } \SPo tem wszystkiem było rreczą 

siła Agaty na wycieczkę.
V "  к . ]
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POGODA NA DZIŚ
°Źoda o zachmurzeniu przeważnie du 
1 1 przelotne opady. Chłodno, nocą 

Jwrozki. Umiarkowane wiatry z kie» 
 ̂ północnych. Widzialność bardzo

'irreal W teatrach
„ eUt-> ZEDSTA W IE m A  WIECZORNE 

'^OpÓini*№*Cy' ^ e^ ' : »Poleki Balet Repre

WieOdU
Narodowy: „Cyrano de Berege

r -p A  aZtû^îl! „Pygmalijon” .
. Zr fc! Г Leln> ..Dama od akunery o g0<k. g .e j w jec7..

„Asmodeusz".
„ Nowy: „Dar Poranka", pocz. 

t t j . i -L Atefreum: „Cieszmy się życiem 
s 0 ïo d r  8-*; wiecztał » . " 'ь '- *
I» Ir Malickiej: „Jastrząb w iród go-

^.em®ra!ny: „Niewiniątka".
, ,sTiskie ätudjo Dramatyczne: 
*4* w piątki, soboty
jf. Ä°dz. 8-ej wiecz,

„Bu-
nie-

ł f O

n e \  _
p O k rę c i» !,r „Księżna Fedora . 

! ^ C r , W icll("  Rewja; -Dudek".
ulik Warszawski: „O* Cyrulik — 

aejłie  Я«*£*амга".
каХаПУ w e. * Qui - Pro Quo (Cukiernia 

S p r a n  o * ’ M **°wieclka 12): „Skąd — 
i n W iil. °  źodz. 7,30 i 10-ej wiecz. 

w o k a n d  J .  .  Q ub: Szopka polityczna J.
wyt®1 i Swiatopełka Karpiński«*

i r t ó ł -  & **■  7 3 0  1 9  3 0  w i e c *
I ore*® <  ułT. 36-40):t P r* /*  )» Em*tema . Pooz. o godz. 8*e 
y  poet^fl *

W is « c e  ^ S T A W IE N IA  POPOŁUDNIOWE 
^ę,jenn«J »tr Wielki: Poilski Balet Reprezen- 
wohiił d* *Y- Póc*. 0 godz. 4-ej. 
iexiooo Narodowy: „Skiz". Pocz. o godz.

j^feie j e ^  ̂ Polski: „Mała Dorrlt", pocz.

L j*n,ił. 0  12**i „Przyjaciel
ern"0 a'*î o godz. 4-ej „Pod za- 

przymusowym". 
r Nowy: O godz. 4-ej „Miła rodzin

HNO 3 [  Mały: „Domino",pocz. o g. 4-ej. 
•9 W- i Ateneum: „Cieszmy sie życiem". 

L° 2°dz. 4-ei. 
t_b**tJ<a Rewfa: „Dudek", pocz. o 4.Ib. 

L JK O rf Reduty (Kopernika nr. 36-40): 
тл 97 «  Euneteina", pocz. o 4-ej.
* °  23' ^  kukiełkowy „Baj”  (Okólnik 1):

----- "<*r»ł) 'e czary " Poaz- o Ź- 4-ej.
horycl1 ’ Teatralny: „Kaprysy Marjan
«  Ul Г U W ^ eta: o ^odz. 11.45. u "  |WI „ ^ on)*: Poranek pod dyr. Ozimin 
fign^nib11 а>„-1 Й™2- 3-ej koncert symfonicz- 
t jA.l i 3* Konserwatorium.

— S ą c j e  O FILMACH D07.W 0L. 
„łV 4^  MŁODZIEŹTi Teł. 7-11-25.

***%*, ^  k in a ch
£ » '* f c t f s a s c " :

je j

traWO (Chmielna 35): „Dzisiaj i za-
h
Л  (Chmielna 35): „Pani W alew

oój К  f f f 4 r*“ lb ' 125): "Znachor".n0 , A * V „ ( N .  Świat 50): „Przygoda pod

2 * * p B Ł £
a. * fr,' 27" i „Rozkoezny chłopak"
,V  tej * r  ,P* : "P “ i Walewska",
—Je do 19 Ib ?011!** -G dy kwitną b iy "
W «  00 -* 2 y o o d «  „Prater"

Mnożą sie nadużycia
na Wołyniu

Przed Sądem Okręgowym w »Łu
cku rozpatrywane były nowe spra
wy o nadużycia przeciwko funkcjo- 
narjuszom państwowym i samorzą
dowym. Niedawno zakończył się 
przed tym sądem cykl procesów o 
nadużycia finansowe urzędników dy
rekcji Lasów Państwowych w Łucku

Na ławie oskarżonych zasiedli o- 
becnie funkcjonariusze zarządu dróg 
wodnych Stefan Bulz i Aleksander 
Nowicki. Pierwszy oskarżony był o 
defraudację 2.250 zł. na szkodę wspo 
mnianego zarządu, Nowicki zaś o 
brak należytego dozoru.

Sąd skazał Bulza na J, lata więzie
nia, Nowickiego —  na 3 miesiące a- 
resztu z zawieszeniem.

Druga sprawa, jaką rozpatrywał, 
tenże sąd, dotyczyła b. rachmistrza 
gminnej kasy pożyczkowej w Berezo- i 
łupach, pow. łuckieero Georgij Iljin, j 
oskarżony został o przywłaszczenie j 
170 zł. na szkodę kasy pożyczkowej. 
Sąd wymierzył mu wyrok 1 roku. wię 1 
sienią z pozbawieniem praw na lat 5.

Następnie odpowiadał sołtys Jan 
Szramko, ze wsi Kopyle, oskarżony 
o defraudację pieniędzy pobranych 
od płatników na podatki. Skazany 
on został na 8 miesięcy itnęzienia 7 
pozbawieniem praw na lat 5. Karę 
mu zawieszono.

Taigi Wiliiki!

Ogłoszenia drobne
M e b l i  kolosalny wybór! Przepiękne 
I I tU t  komplety, oraz pojedyncze eztu- 
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 
Mebli „W iktor". Marszałkowska 92, 
egz. od 1870 r. 109

4 do 8 maja 1938
N ie z a le ż n ie  o d  o g ó ln e j  p o 
d a ż y  a rty k u łó w  t e c h n ic z n y c h  

s p e c j a l n e  grupy:
Przegląd wyrobów rzemiosła 

śląskiego.
Nowe niemieckie surowce 

i tworzywa.
Konserwacja drzewa w domu 

i na wolnym powietrzu.
Gospodarka wodna (z udzia

łem zagranicy).
Ulgi kolejowe umożliwiają 

tamą podróż

Adres:

В  p e  s I  a  u  16 , 
Messegeländ»

2G6

Puder u tâ a m m M tfu '
P E H n V i f

ои«йи«<.
• tÀ'waullWu'

356

id e a ln fe m q ù fy e t
m î ja  pMWif-

bWlîb :J(| lal: „Płynie złoto". 
ïC iy l3 „A .‘ "Kraj miłu^ci” .

in^yc •‘•raiji Ы. Andrzeja: „Kroi Kró-

"Niewiniątko"
1 .  «łit C j " 4  **“  > « « »  jedna" i „W -6
». W  0 -dował -
rwyici6 Z ,  иЕДу "-
£r«m i ^  i T o b o l a :  „Detektyw z Hono- 

» AnsW ł*" lezno*na dziewczyna".
Uły d0S 4 ..Pensionner»"

rat» "" /ił ’: "u «ae
r d a c j ł -  ^ n  - ^ s - - l ó z e f a " .  

.  . rtifl .  ."U ziew ł-.ot. _

р 1 ^ Д С 7 Г 7 С  „Scott”  nieprzemakal- 
'  ' “ » » " L  ne, damskie i męskie, 
w  dużym wyborze. Ceny hurtowe.

Al. Jerozolimskie 27 w podwórzu, 
sklep Nr. 73, teł. 7-23-75. 302

Uly A0Si r W  „Pensjonarka".
№0 it ’̂ ólowa p*»4dmie<ci*".
ić do t r  ,Siódm e niebo"

ale ’’Ttft. lań9^y. waloa".
„Jej

Л*1 a ! o ^  li».' korony
^ té "®xałe róże".

*  re^® j, i) ' « Л *  Artura" i „Kto octatoi
• N ie  Ü Ż «. 4wina, /»w» powodu remo-ntu nieczynne, 

łam  a11 ’ »Człowiek, który żył dwa
b y *

V  A  żeluzne, mosiężne, niklowane. 
l U b n i i  tapczany, wózfki dziecięce, 
meble lekarskie, materace różnych sy
stemów, odlewy żeliwne, piece niklowa
ne systemu amerykańskiego stałopalne, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur
towych I U o i l f s I H  Warszawa- 
fabryka •• Я*. U l SIU  Praga, Bru
kowa 4, tel. 10-14.66. 288

NIEDZIELA, 10 kwietnia.
W AR SZAW A I (Raszyn)

8,00 Sygnał czasu i pieśń „Bogarodzi
ca 8.05 Dzienni'k poranny. 8.15 Audy
cja dla wsi. 9 00 Transmisja nabożeń
stwa z kościoła św. Krzyża w Warsza
wie. 11.30 Transmisja ze Szkoły Pracy 
Społecznej w Cieszynie. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Кгакоч'а. 12.03 Pora
nek symfoniczny. 13,00 Przegląd kultu 
rainy. 13.10 „Peregrynacja do Ziemi 
Świętej” . 13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 
Audycja dla wsi. 15.45 Wszystkiego po 
trochu —  audycja dla dzieci. 16.05 U

twory muzyczne. 16.45 „Amer —  ponu
ry cień Sahary" —  opowieść mówiona. 
17.00 „Na dalekich morzach” . 17.50. 
Chwila Biura Studjów. 18.00 Audycja 
muzyki regionalnej. 19.00 Teatr W yo
braźni: „Pokłon za zwycięstwo". 19.30. 
Przemówienie ministra Komunikacji Ju- 
ljusza Ulrycha do kolejarzy. 19.40 Arje 
operetkowe w wyk. polskich śpiewaków 
(płyty). 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomośoi 
sportowe. 21.15 Opowieść o Beethove- 
nie. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni
ka wieczornego, komunikat m eteorolo
giczny .

B. w y c h o w a ra -rrr1
praw, rerwolenie na nauczanie, języki, 
polecenia, bez nałogów, zdrów, eports- 
men, uazciwy —  obejmie jakąkolwiek 
pracę. Pisać: Warszawa, ul. -Wspólna 2, 
m. 12, dla Antoniego. Э65

|j « i e  с -  „Т а р у  plan R. s." i 
t, в-).*  ̂ Krukowwkiejo i L.

Nowolipek", 
a szuka ta jfo id ". 

nad przepaścią”.
rewja z 
Lawiń-

Podróżuj
samolotem

Pierwszorzędnej
r airs?co Far
by do powie
lania, Kalki. 
Taimy. Atra

menty, Tusze i Kleje
produkuje

FrtBRYKfl t l  jp  ЖГ tfï Е79Э
CHEMICZMA

Sp. * o. o.
W atuawa, «1. Ładna 6-8, tel. 9 53-58.

Żądać wszędzie. 79

NIEDZIELA, 10 kwietnia
9,00 Nabożeństwo. Kazanie ks. ar 

cybiskupa J. Teodorowicza.
11.30 Transmisja ze Szkoły Pracy 

Społecznej w Cieszynie.
13.30 Muzyka obiadowa.
15.00 Muzyka religśjna.
19.00 „Pokłon za zwycięstwo" —  

słuchowisko.
21,15 Opowieść o Beethovenie (au 

dycja ostatnia).

8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 15.30 Wiadomości gospodar
cze. 15.45 „Z  pieśnią po kraju” . 16.13. 
Orkiestra rozrywkowa. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 „Na szlaku 150 tysięcy 
volt z M ościc do Starachowic" —  p o 
gadanka. 17.15 Koncert solistów. 17.50. 
Pogadanka sportowa i wiadomości spor 
towe. 18.10 M elodje włoskie (płyty). 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja 
strzelecka. 19.30 „Dyskutujmy: „Słosun 
W finansowe w  małżeństwie". 19.50 Pa 
gadanka aktualna. 20.00 Koncert roz
rywkowy. 21.40 Nowości poetyckie.

A f l l e r f l  ostatnie m odele 
r U l C l U  okryć i sukien J. SK WA R U,  М О  Z
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W A R SZA W A  II (Mokotów)
14.45 Rapsodje z różnych stron Euro

py (płyty). 16.00 Feijeton aktualny. 
16.10 Zespół salonowy. 22.00 Muzyka 
lekka (płvty). 24.00 Gaetano Donizetti: 
„Napój miłosny" —  opera,

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m. 13,6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m., 11,5 Mc.

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien
nik w języku polskśm i angielskim. 
2. Co słychać w sporcie polskim —  p o
gadanka w języku angielskim. 3. Chwil
ka dla dzieci. 4. Pogadanka aktualna. 
5. Mira Grelichowska śpiewa piosenki 
dziecięce. 6. Gawęda ze słuchaczami w 
•ęzyku angielskim. 7. Polskie pieśni i I 
utwory na altówkę. 8. „Latający dja ! 
beł" —  nowela. 9. Polska Kapela Lu- ' 
dowa.

PONIEDZIAŁEK, 11 kwietnia 
W AR SZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wst-ają zorze” . 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty).

PONIEDZIAŁEK, 11 kwietnia
19,30 Zagajenie dyskusji na temat 

„Stosunki finansowe w małżeń
stwie” .

20.00 Koncert rozrywkowy.
22.00 Koncert! symfoniczny.

W A R SZA W A  П (Mokotów)
13.00 Komcert rozrywkowy (płyty). 

14.00 Parę informacyj. 14.10 Koncert so
listów. 15.00 Stolica u progu lata —  re
portaż. 15.15 Wiadomości sportowe. 
15.20 Orkiestra salonowa. 18.00 Formy i 
rodzaje twórczości wielkich kompozyto
rów (płyty). 18.55 Muzyka lekka M y 
ty). 19.55 Życie kulturalne etoJtcy.

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m. 13.6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m., 11,5 Mc.

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien
nik w języku polskim i angielskim. 
2. Gawęda pana Franciszka. 3 Polska 
muzyka operowa. 4. Rzeźby Wita Stwo
sza w Polsce —  pogadanka w języku 
angielskim. 5. Polska muzyka lekka.

WIECZÓR SONAT 
W KONSERWATORJUM

W  niedzielę 10 b. m. o godz. 20.15 od
będzie się w sali Konserwatorjum inte- 
rpsujący wieczór sonat na skrzypce ; 
fortepian. Program złożony z sonat M o
zarta, Beethovena i Brahmsa wykona 
znana skrzypaczka Nina Stokowska-Ra- 
cięcka i pianistka Bronisława W ikcka.
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N a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a

Browar Parowy Fr.
poleca p i w a ,  lemoniady s wod^ g a z o w e

sza

Praca oświatowa
w śróei  < f o f * o s # f f £ c i >

Z ramienia 4 Sekcji O św iato 
wej m ie jscow ego  Ogniska Z.N.P. 
w porozumieniu z miejską K o 
misją ośw iatow o-spo łeczną  o d 
byw ają  się już rok czwarty Knr 
sy Dokształcające, mające na 
celu przygotow anie  m łodzieży 
i starszych d o  egzaminu ekster 
n iczego z zakresu szkoły  p o w 
szechnej.

Kursy prow adzone  są w bu' 
dynku im. Tadeusza Kościuszki 
Nauka o d b y w a  się trzy razy 
tygodn iow o : wtorki, czwartki i 
soboty , w godzinach w ieczoro 
wych.

K ierownictw o Kursu sp o czy 
wa w rękach zasłużonego orga 
nizatora i wykw alifikowanego 
w tym kierunku prof. Adam a 
Gordona. Z espół grona nauczy 
cielskiego stanowią: 
pp. Bartosz Aleksy, G ordon  A  
dam, Kosmània Bronisław, Lesz 
czyński Czesław, ks. Majewski, 
Matusiak Aleks., O lczyków na  
Janina, Paszkiewicz Jan, Ry- 
chlewska Irena i Sawicki Józef.

Kurs dzieli się na dwie gru
py: Na grupę pierwszą uczęsz
cza 64 uczestników, a na gru
pę drugą —  58.

Po przerobieniu materiału 
grupy drugiej przystępują ucze 
stnicy d o  egzaminu z siedmiu 
od dz ia łów  szkoły  powszechnej.

Komisję egzaminacyjną jjsta- 
n ow ić  będą  o d  b ieżącego  roku 
w ykładający nauczyciele i d e 
legat w ładz szkolnych jako prze 
w odniczący , którym został mia 
nowany instruktor oświaty p o 
zaszkolnej p. Franciszek Brze- 
zowski. , .

Nadto w okresie miesięcy 
z im ow ych  p o d  tymże k ierow
nictwo: przy współudziale w y 
mienionych nauczycieli p row a 
dzony b y ł  kurs p rzy g o to w a w 
czy dla p rze d p o b o ro w y ch  anal 
fabetów, których b y ło  zapro
szonych 35 uczestników.

Z wyrazami uznania, a zara
zem i podziw u patrzyło się na 
t y c h  ociemniałych duchow o 
m łodzieńców , którymi los p o 
skąpił zdobyc ia  minimum tego 
skarbu w iedzy i znajomości 
sztuki pisania —  jak skuleni w 
ciasnych dla nich ławkach na
maszczeni i z pow agą  stawiali 
w  zeszytach kulfony liter i 
w yrazów  budując z nich zda
nia.

Dzięki tym kursom w okre
sie poprzednich  trzech lat z ło 
ży ło  egzamin z zakresu 7 od  
działów szkoły  powszechnej 
przeszło stu eksternistów, dzię 
ki czemu zyskaliśmy tyluż świa 
tlejszych obywateli.

W  roku b ieżącym  władze 
szkolne zszwoliły  uczestnikom 
kursu na składanie egzeminu

od  czterech d o  siedmiu oddzia  
łów  włącznie. Jeżeli np. zdają 
cy  egzaminu z siedmiu od dz ia 
łów  w wyniku nie uzyska stop 
ni conajmniej dostatecznych  ze 
wszystkich przedm iotów  —  to 
m oże zainteresowany zostać za 
kwalifikowany orzeczeniem  Ko 
misji Egzaminacyjnej d o  zys 
kania św iedectw a z sześciu albo 
z pięciu oddzia łów .

Przeprowadzona  w ubiegłym 
tygodniu wizytacja kursu przez 
naczelnego inspektora szkolne
g o  p. Muchę Stefana i instruk
tora oświaty pozaszkolnej p. 
Brzezow skiego  Franciszka w y 
kazała p ozytyw n e  wyniki zau- 
czania i d ość  w ysoki poziom 
Kursu.

U dogodn ien ia  ze s t r o n y  
W ładz  szkolnych, związane ze 
składaniem egzaminów, i szcze 
re w yrazy zachęty, skierowane 
przez wizytujących d o  uczestni 
ków, pobudziły  ich d o  inten
sywniejszej pracy nad sobą.

C iepłe  zaś s łow a uznania i 
podziękow ania  skierowane pod  
adresem uczącego j bezintereso
wnie grona nauczycielskiego 
by ły  dla nich cichą i pełną po  
święcenia pracę nad p rzyspo 
sobieniem now ych  światlejszych 
obywateli.

Przy tej okazji podkreślić  na 
leży h^ardzo życzliw e ustosun
kowanie się d o  tych poczynań 
Prezydenta naszego Grodu p. 
Fiszera Stefana, który docenia 
jąc należycie wartość i znacze
nie spo łeczno-obyw atesk ie ,  o -  
fiarował na rzecz kursu 458|zł. 
oraz zezwolił  na prow adzenie 
kursu w budynku szkolnym, na 
korzystanie z oświetlenia i 
wszelkich p o m o cy  naukowych.

Z  Tom aszowa N a z .
Przy udziale starosty p ow ia 

to w e g o  Reindla kierownika 
Ekspozytury w T o m a s z o w i e  
Maz. Ślusarskiego, inspektora 
pracy Lucjana W rób lew sk iego  
Komisja Sanitarna d okona ła  lu
stracji 14 piekarń na terenie 
Tom aszow a. W  wyniku lustracji 
op ieczętow an o z p o w o d u  bru
d ów  i n ieporządków  piekarnie 
Najdorfa i Księżnicara jak 
również ukarano doraźnie za 
brudy i właścicieli, piekarń Pa 
wlaka, Ajzensztaina i Lejzero- 
wicza.

W o g ó le  stan warsztatów pie 
karskich, z nielicznymi wyjąt
kami,pozostawia w Tom aszow ie  
bardzo  wiele d o  życzenia.

Składajcie na FO N .

Podziękowanie
Zarząd Stowarzyszenia Pań 

Miłosierdzia św. W in centego  à 
Paulo, składa serdeczne staro 
polskie „B ó g  zap ła ć” w szyst
kim paniom, które tak chętnie 
zaofiarowały swe piękne ekspo 
naty i pracę dzięki czemu w y 
stawa stanęła na wysokim  po  
ziomie, zerów n o  p o d  względem  
art., jak i estetycznym. Żarząc 
dziękuje również Radzie T-w a 
D obroczyn nośc i  za bezintereso 
wne udzielenie sali na urządzę 
nie tej imprezy oraz pp. redak
torom  pism za umieszczenie 
wzmianek i komunikatów, do  
tyczących  w ystawy. —  S tow a 
rzyszenie Pań Mił. mimo wszyst 
ko jednak z przykrością  stwier 
dza fakt, że na dużą ilość w y 
słanych zsproszeń, szczególnie 
d o  Stowarzyszeń k ob iecy ch  i 
p o k r e w n y c h  charytatyw 
nych, tak małe z ich strony 
b y ło  zainteresowanie i popar-

Z A R Z Ą D

Z  sali sądowej
Niezwykłą sprawę z oskar 

żenią pryw atnego rozpoznawał 
onegdaj Sąd Grodzki w Piotr
kowie.

W  roli oskarżyciela .wystę
pow ał p. Erwin Gabzdyl, wła
ściciel kiosku przy ul. S ło w a c 
k iego  25, oskarżonym by ł  p. 
Platon Mikaładze, p o d p u łk o w 
nik artylerii w stanie s p o cz y n 
ku, kawaler krzyża „Polonia  
Restituta” , Z ło tego  Krzyża Za
sługi i medala 10-cio lecia Nie
podległości.

Tłem spraw y by ł  zatarg, ja
ki powstał w  sklepie osk. Mi
kaładze, który posiada Hurto
wnię T yton iow ą  przy ul. Sło 
w ack iego  20. Mianowicie G a b 
zdyl, p rzybyw szy  po  zakup ty 
toniu, ośw ia d czyć  miał p. Mi- 
keładze, że przepłacił u niego 
poprzedn iego  dnia gilzy „Fili 
gran” , wręczając 2 zł 80 gr — 
zamiast 2 zł 20. Uważając, iż 
uwaga Gabzdyla  uwłncza mu, 
Mikaładze polec ił  kupującemu 
„natychmiast się w ynieść” , g ro 
żąc, iż g o  zastrzeli, a następnie 
wyrzucił Gabzdyla  ze sklepu 
na ulicę dw om a potężnymi k o 
pnięciami „poniżej p le c ó w ” —  
jak pisze skarżący. Sąd G rodz 
ki uniewinnił osk. Mikaładze, 
który się tłumaczył iż uwagi 
Gabzdyla  zdenerw ow ały  g o  
m ocno, o d  zarzutu g ro źb y  za
bójstwa, natomiast skazał g o  
za naruszenie nietykalności cie
lesnej i za obrazę  —  łącznie 
na karę 125 zł grzyw ny z za
mianą w razie nieściągalności, 
na 5 dni aresztu. Rozpraw ę 
prow adził Sędzia Grodzki p. 
Bogowutt. Oskarżał adw. Jast
rzębski, bronił adw. Walosiń- 
ski.

Dziś wielce em ocjonujący film p.t
K IN O -T E A T R

K s i a f e  i  żebrak !ROMA I*vB1i|Éhw S № ül UH
z Erol Flynnem w roli głów nej

N ow oczesn e  dzieło  kinematografji filmowej
Al. 3 -go  Maja 11 Popołudniów ka „Jadiza”

Początek o godz . 5 w święta o 3 p o  poł. Ceny zwykłe
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Żądam y kolonij i surowców dla Polski!
Jak Polska długa i szeroka, 

rozbrzmiewają podczas  „Dni 
Kolonialnych” ,zorganizowanych 
przez Ligę Morską i Kolonial
ną, żądania mocne i stanowcze: 
Kolonje  dla Polski!

Posiadamy na Bałtyku wiel
ki port Gdynię, skąd okręty 
p o d  polską banderą prują sine 
w o d y  mórz i o cean ów  łącząc 
ziemię macierzystą z milonami 
R o d a k ó w ,  rozsypanych po 
wszystkich częściach ziemskie
g o  globu, czy to p od  skwar
nym słońcem Afryki, czy w da
lekiej Australii, A m eryce  p ó ł 
nocnej i południowej. D o  p o r 
tów tych części świata przybi
ja polski okręt, na którym ł o 
p oce  bandera z Orłem Białym, 
wskazując, że w oddaleniu wie
lu dziesiątków tysięcy mil jest 
O jczyzna  silna i potężna, która 
p od  skrzydłami swymi opiekuń
czymi wszystkich łączy Pola
ków.

W  kraju naszym istnieje wiel
ka masa bezrobotnych  z p o w o 
du braku pracy. Celem przyj
ścia z pom ocą  tym rzeszom oraz 
wzmożenia naszego handlu, jak 
również i przemysłu, n ieod zow 
ną jest rzeczą posiadanie przez 
nas kolonij. Polska, która o d 
gryw a  dziś wybitną rolę w p o 
lityce m iędzynarodow ej, aby 
stała się państwem prawdziwie 
m ocarstw ow ym  musi posiadać 
kolonie. A  jednym z warunków 
siły Polski jest podniesienie, 
jej potencjału obron n ego  przez 
intensywne uprzymysłowienie, 
co  jednak jest trudne d o  urze
czywistnienia bez udostępnienia 
dostępu d o  surow ców . Z ag ad 
nienia ludnościowe, surow cow e 
i finansowe łączą się w jeden 
potężny splot przy sprawie u~ 
rzeczywistnienie przez nas k o 
lonij jako jednego  z zagadnień 
gospodarczych .

Dzięki mądrej i przywidują- 
cej polityce sterników państwa
i zdecyd ow a n e j postawie ca łe 
go  narodu przedstawiciele wiel- 
kch mocarstw zrozumieli wre
szcie, że warunkiem pokoju  jest 
usunięcie dzisiejszych dyspro- 
porcyj pom iędzy  narodami i 
bardziej sprawiedliwy podział 
kolonij, a przynajmniej surow
ców .

Niechaj podczas  „Dni K o lo 
nialnych” rozlegnie się z pier
si milionów Polaków  okrzyk: 
Żądamy kolonij, a gromki ten 
g łos  niech usłyszy świat cały!

Władysław 'Juszkiewicz 
kapitan w st. s p . _ _ _ _ _ _ _

Komunikat
Zarząd Pow iatow ej Pederacji 

3olskich Zw iązków O b roń ców  
O jczyzny  w Piotrkowie Tryb. 
prosi wszystkie organizacje b. 
w o jsk ow ych  o  zarządzenie zbiór- 
d  swych cz łonków  dla wzięcia 
udziału w u ro c z y s to ś ' inch „Dni 
kolonialnych” w dniach 7— 13 
cwietnia 1938 r.

W  dniu 10 bm, odbędz ie  się 
się uroczyste nabożeństw o o 
godz . 11 min. 30 u Fary b ez 
pośrednio po  nabożeństwie — 
p o ch ó d  manifestacyjny, zbiórka 
na Placu Trybunalskim. T eg oż  
dnia o godz . 17-ej akademia w 
sali Kilińskiego.W  nabożeństwie 
udział ze sztandarami.

M  IM. мм. I.
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Do sprzedania 2 wozy
ciężarowe —  w b. do

brym stanie sprzedam tanio W iado
mość: Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek.

Odezwa
do ludności miasta Piotr- 

kowa Tryb.
W  dniu 12 k w ie tn i a  b r .  (w to

rek) o  godz . 12 w południe o 
będzie  się w Piotrkowie

Święto sadzenia drzewek
na ulicach: Zam kow ej, Jerozo
limskiej, L im anow skiego i Garn
carskiej. .

W  święcie weźmie udział m«o 
dzież szkolna p o d  kierownic -
wem swoich w y c h o w a w c o w
obecnośęi  W ła dz  S z k o ln y c h
i Miejskich.

Zarząd Miejski zwraca się ni 
niejszym d o  ludności miasta o 
wzięcie udziału w pow yższy 
święcie, a szcznhólnie d °  
zorców  d om ów  przy u lic a c h ,  n 
których od będ z ie  się sadzeni 
drzew, ażeby byli obecni n^ 
tej uroczystości i n a s t ę p n ie  
przejęli op iekę nad zasodzony 
mi drzewkami.
Zarząd Miejski w Piotrkowie

ZNÓW w  zawsze s z ę ś l iw e j  K o  
lekturze D. NIEWIŃSKlEGCi w 
Piotrkowie (ul. S ł o w a c k i e g o  ^ 

padła wygrana w s u m ie  5. 
z łotych  na Nr. 7,611.

Kolonie
wzbogacała narody

Redaktor i W yd aw ca : T O M A S Z  PLU TA. Drukarnia „K ra jow a “ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13 31

Co warte byłyby pieniądze, gdyby nie można za nie kupić baranków cukrowych i czekoladowych, mazurków
i tortów U F. T E N 8 Z E R T A


